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W przemyśle
elektro-maszynowym
kurs na nowoczesność

Amerykanie przyznają oficjalnie

Kłótnie

Również kobiety
i dzieci wietnamskie

Narada aktywu pariyjno-technicznego

NOWY JORK,
LONDYN (PAP)

Partyzanci południowowiet-
namscy ostrzelali w środę w

Zatoce Cam Ranh żołnierzy ze

101 amerykańskiej dywizji
lotniczej, którzy przybyli do
Wietnamu południowego. Ko­
respondent AP, który podaje
tę informację z Sajgonu,
stwierdza równocześnie, że A-
merykanie ponieśli znaczne

straty.
W tym samym dniu doszło

do starć w trzech różnych
miejscowościach między par­
tyzantami i wojskami rządo­
wymi,

Dowódca amerykańskiej
piechoty morskiej w Wietna­
mie południowym wyraził w

środę obłudne ubolewanie z

powodu ofiar wśród osób cy­
wilnych, jakie pociągnęły za

sobą ataki marines na osiedla
w pobliżu bazy Da Nang.

W związku z tym Reuter

przypomina, że po raz pierw­
szy władze amerykańskie po­
dały oficjalnie, iż ofiaj^ ata­
ków marines pada również
ludność cywilna, w tym ko­
biety i dzieci.

Radziecko

indyjska
współpraca

WARSZAWA
W środę odbyła się

łzawi* kolejna narada akty- których większość nie ustę-
wu partyjno - technicznego puje pod względem nowoczes-

zjednoczeń przemysłu elektro­
maszynowego, poświęcona
sprawie unowocześnienia pro­
dukcji maszyn budowlanych i
drogowych oraz urządzeń
dźwigowych 1 transportowych.
W obradach, którym przewod­
niczył wiceminister przemysłu
Ciężkiego — Jan KUCZMA,
uczestniczyli przedstawiciele
Komitetu Centralnego i komi­
tetów wojewódzkich PZPR,
resortów, Komitetu Nauki 1
Techniki, placówek naukowo-
badawczych i wyższych uczel­
ni oraz ponad 80 zakładów
produkcyjnych z całego kraju.

W ostatnich latach — stwier­
dzono — jakość, poziom roz­
wiązań konstrukcyjnych i wa­
lory eksploatacyjne wyrobów
tej części przemysłu elektro­
maszynowego wydatnie się
poprawiły, świadczy o tym
m. in. to, że coraz więcej ma­
szyn i urządzeń kwalifikuje
się do grupy „A”; dowodzi
tego także rosnący eksport do
krajów socjalistycznych i ka­
pitalistycznych. Wywóz obej-

(PAP) muje przede wszystkim ma-

w War- szyny budowlane i drogowe.

(b) • W środę odleciała do
Moskwy delegacja Towarzy­
stwa Przyjaźni Koreańsko-Ra-
dzieckięj, której przewodniczy
deputowany . do Najwyższego
Zgromadzenia Ludowego
KRL-D Han Su Dong, wizyta
ta* przewidziana jest w pla­
nie współpracy towarzystw
przyjaźni obu krajów.

• Ponad 10# wybitnych uczo­
nych z wielu krajów uczest­
niczy w drugim międzynaro­
dowym sympozjonle badaczy
współczesnych ruchów skoru­
py ziemskiej. Sympozjon, któ­
ry rozpoczął się 3 sierpnia w

Aulanko w Finlandii będzi#
trwać 5 dni.

• W wyniku rozmów między
rządowymi delegacjami ZSRR

1 Mongolii, w środę podpisano
w Ulan Bator umowę handlo­
wą między obu krajami na la­
ta 1966—70. Umowa przewidu­
je dalsze zwiększenie wymia
ny towarowej między obu
krajami.

• Jesienią 1966 roku w oko­
licach miasta Islamabad (Pa­
kistan Zachodni) zakończona
zostanie budowa reaktora Ją­
drowego o mocy 5 megawa­
tów. Pakistańska Agencja Pra­
sowa podkreśla, że reaktor
będzie wykorzystany do celów
naukowych.

O Jeden z przywódców naro­
dowej partii ludowej Pakista­
nu, M. Bhasani wezwał by w

dniu 8 sierpnia zorganizować
w kraju „Dzień Wietnamu”, a

14 sierpnia — „Dzień antyim-
perialtzmu”. Zażądał on rów­
nież wystąpienia Pakistanu z

BEATO i CENTO.
• W jugosłowiańskim mieś­

cie Trvoble przystąpiono do
budowy wielkiej elektrowni
cieplnej, której moc wyniesie
125 tys. kilowatów. Elektrow­
nia pracować będzie w oparciu
o największe w kraju złoża

węgla brunatnego.
• W brazylijskim stanie Sao

Paulo doszło we wtorek do
tragicznej katastrofy drogo­
wej. Autobus wypełniony lu­
dźmi po zderzeniu się z cię­
żarówką, runął do przepaści.
Około 50 osób poniosło śmierć.

O Po przelotnej „zimie”,
która w Tatrach panowała na

początku tygodnia — w środę
4 sierpnia nastąpiła poprawa
pogody. Po raz pierwszy od
kilku dni znowu zaświeciło
słońce, a temperatura wysoko
w górach zaczęła wzrastać w

ciągu dnia od 2 do 7 stopni.
O W kędzlerzyńsklm kom­

binacie wyprodukowano we

wtorek 2-milionową tonę a-

moniaku, który zaczęto
wytwarzać przed; 11 laty. W

ciągu tego okresu z amonia­
ku kędzierzyńskiego uzyskano
—• w przeliczaniu na saletrzak
— ok. 7 min ton nawozów a-

zctowych.
• Bawiąca w Polsce 12-oso-

bowa delegacja redaktorów
naczelnych gazet japońskiej
partii socjalistycznej oraz ga­
zet związkowych, przebywała
w środę w Lublinie.

• W środę zawinęła do Gdy­
ni Jednostka bandery holen­
derskiej „Statendam”, która
przywiozła ponad 600 turystów
z 13 krajów. W czasie Jedno­
dniowego pobytu na Wybrze­
żu, pasażerowie
Trójmiasto, Malbork
słuchali koncertów
Wych w Oliwie.

ności podobnym wyrobom za­
granicznym, a w wielu przy­
padkach nawet je przewyż­
sza.

Mimo to jednak aktualna
sytuacja nie jest zadowalają­
ca. Obok maszyn, które sa

dużym osiągnięciem konstruk­
torów i wykonawców, produ­
kujemy jeszcze znaczną ilość
typów przestarzałych, mało
wydajnych 1 zbyt drogich, a

praca nad ich modernizacją
przebiega zbyt powoli. Do ta­
kich „substandardowych" u-

rządzeń należą m. in. niektó­
re suwnice, żurawie portowe
i stoczniowe, przenośniki i
wyciągi. Wiele do życzenia
pozostawia również jakość
(pochodzących z kooperacji)
zespołów i części, które wcho­
dzą w skład maszyn budowla­
nych i drogowych oraz urzą­
dzeń dźwigowych i transpor­
towych.

Przyczyn niezadowalającej ja­
kości jest wiele. Jedna z głów­
nych — to rozproszenie i niesko­
ordynowanie produkcji. Np. urzą­
dzenia dźwigowe 1 transportowe
produkuje ok. 100 zakładów po­
dległych 25 zjednoczeniom 1 4 re­
sortom. Zbyt liczne są także jed­
nostki projektujące te urządzenia;
powoduje to dublowanie prac
projektowych, utrudnia normali­
zację i unifikację maszyn.

Osobny problem — to niedosta­
teczna kontrola techniczna, za­
równo '

mlędzyoperacyjna, Jak 1
końcowa. Tylko częściową winę
ponoszą tu niesumienni pracow­
nicy. Główny powód — to brak

podstawowego wyposażenia w

aparaturę laboratoryjną 1 kontrol­
no-pomiarową.

Uczestnicy narady zgłosili
pod adresem resortów 1 swych

. władz nadrzędnych szereg
wniosków zmierzających do
unowocześnienia produkcji
reprezentowanego przez siebie
przemysłu.

Nowy rekord

górników
z Bytomia

KATOWICE (PAP)
Nowy, doskonały rezultat w

robotach górniczych uzyskały
w kopalni „Dymitrow” bryga­
dy Przedsiębiorstwa Robót
Górniczych z Bytomia. W cią­
gu trzech miesięcy 42-osobowy
zespół, kierowany przez nad-
sztygara Józefa Gurbiela, wy­
drążył 1003 m bież, przekopu
kamiennego. Poprzedni wynik
przy tego typu pracach (nale­
żący również do przedsiębior­
stwa bytomskiego) wynosił 882
m bież.

Normalnie na wykonanie 1000 m

przekopu kamiennego trzeba by
poświęcić blisko rok pracy. Rea­
lizując zobowiązania, górnicy z

PRG Bytom ładowali w ciągu
każdej doby 400 wózków z urob­
kiem skalnym, wydobywając na

powierzchnię w ciągu trzech mie­
sięcy łącznie ok. 30 tys. m sześć,
skały.

Rezultat ten umożliwi załodze
kopalni „Dymitrow” wcześniejsze
dotarcie i rozpoczęcie eksploata­
cji nowych partii pokładów wę­
glowych.

Epidemia cholery
w Iranie

tu

zwiedzili
oraz wy-

organo-

- opanowana?
PARYŻ (PAP)

W swym codziennym ko­
munikacie irańskie minister­
stwo zdrowia podało w śro­
dę, że od wtorku nie zanoto­
wano ani jednego wypadku
zachorowania na cholerę. Od
wtorku nie zanotowano też

żadnego zgonu.
Komunikacja kolejowa i

powietrzna między Tehera­
nem i wschodnimi prowin­
cjami kraju, objętymi epide­
mią, będzie przywrócona od
soboty dla wszystkich podróż­
nych, posiadających zaświad­
czenia o szczepieniu prze­
ciwko cholerze. Natomiast
nadal pozostają zamknięte
granice Iranu ze Związkiem
Radzieckim, Afganistanem,
Pakistanem, Turcją i Irakiem.

Spawanie elektroniczne w specjalnym pojemniku próż­
niowym, stosowane przez inżynierów z Instytutu Badaw­
czego w Bratysławie, umożliwia spawanie metali „odpor­
nych” na wszelkie inne metody. .

CAF

Rower — królem

Co piąty obywatel na dwóch kółkach
• Wkrótce — milion sztuk rocznie
(AR) Rower stał się praw- stralii. U zagranicznych od-

dziwym królem polskich szos biorców znajduje się już po­
nad pół miliona rowerów.

Mimo wysokiego Jul nasycenia
> rynku, popularność

W
oparciu o prognozę zapotrzebowa­
nia — ekonomiści liczą na

stąpienie wzmożonego popytu
wodowanego koniecznością
miai.y starych pojazdórz —

- ------- ? planują
rocznej produkcji
pięcioleciu do miliona sztuk rocz­
nie.

i ulic: ponad sześć milionów
tych tanich 1 praktycznych
pojazdów posiadają obecnie krajowego
mieszkańcy naszego kraju. Je- rowerów wcale nie maleje,
den rower przypada dziś na

pięć osób, podczas gdy przed
wojną — na 42 osoby. Nasz
przemysł jest jednym z więk­
szych producentów w skali twćcńió*

światowej — wszystkie wy­
twórnie świata budują rocznie
około 27 min sztuk rowerów,
z czego polskie — prawie 800
tys.

Wysoka jakość krajowych
rowerów, wytwarzanych
głównie przez zespół fabryk w

Bydgoszczy, otworzyła przed
nimi zagraniczne rynki. Ro­
wery 40 typów sprzedawane
są do trzydziestu krajów obu
Ameryk, Europy Afryki, Au-

wy­
spo-
wy-
wj-

potln esicnh
w przyszłym

MHW przeciw
kawie-iurze

i kiepskim daniom

restauracyjnym
WARSZAWA (PAP)

Jakość dań restauracyjnych
i kawy-lury „ostrzeliwano”
już wielokrotnie i z różnych
stron. Rezultaty są jednak
niezadowalające, o czym
świadczy wprowadzenie przez
MHW nowych rygorów w tej
sprawie.

Przyjął się w gastronomii
niesłuszny zwyczaj, że za pro­
dukcję złej jakości potraw i
napojów odpowiadali tylko
szefowie kuchni i kawiarki.
Obecnie — zgodnie z nowym
poleceniem ministerstwa — za

tolerowanie nieodpowiedniej
jakości dań restauracyjnych
i kawiarnianych mają pono­
sić konsekwencje również
kierownicy zakładów. Stwier­
dzenie niedbalstwa, złej orga­
nizacji pracy i braku dosta­
tecznego nadzoru będzie po­
wodem do potrącania im pre­
mii, a przy powtarzających się
uchybieniach — będą
zwalniani z pracy.

Wypadek samochodowy
kierowca zginął

na miejscu
BYDGOSZCZ (PAP)
pobliżu miejscowościW

Wiąg pow. Swiecie wydarzy­
ła się katastrofa samochodo­
wa spowodowana nadmierną
szybkością jazdy. Samochód o-

sobowy prowadzony przez
Henryka Henigera zamieszka­
łego w Wielkiej Brytanii,
wpadł w poślizg i uderzył w

drzewo. W wyniku kraksy
Heniger poniósł śmierć na

miejscu, zaś jadący jego wo­
zem jako autostopowicze: 18-
letni Jerzy Kowalski, 19-letni
Andrzej Dziża i 18-letni An­
drzej Bagiel odnieśli lekkie o-

brażenia.

POGODA
Przewiduje się zachmurzenie

umiarkowane, na wschodzie i

północy przejściowo duże z za­
nikającymi przelotnymi opada­

mi 1 burzami. Temperatura ma­
ksymalna od ok, ts st. na pół­
nocy od około 22 st. na południo­
wym zachodzie. Wiatry umiarko­
wane,, południowo-zachodnie

zachodnie.

wśród generałów
sajgońskich

LONDYN (PAI*)
Zakulisową walka generałów po-

tudniowowietnamskich o władzę
do maksimum zaostrzyła rozbież­
ności wewnątrz marionetkowego
rządu generała Nguyen Cao Ky 1
postawiła go w obliczu upadku.

Na sajgońskiej arenie politycz­
nej — jak donoszą zachodnie a-

gencje prasowe — pojawiła się no­
wa postać — dowódca 1 korpusu
armii, generał brygady Nguyen
Thanh Thi, który dąży do umoc­
nienia swoich wpływów w stolicy
południowowietnamskiej. Aby za­
pewnić sobie poparcie na wypa­
dek „nieprzewidzianych okolicz­
ności” generał Thi usiłuje prze­
forsować na stanowisko dowódcy
piechoty morskiej swojego stron­
nika Pham Van Lieu — obecnego
komendanta południowowietnam­
skiej policji politycznej.

Równocześnie niektórzy genera­
łowie poludniowowietnamscy jaw­
nie domagają się dymisji mario­
netkowego premiera Nguyen Cao
Ky pod pretekstem, że na czele
rządu powinna stać osoba cywil­
na. w rzeczywistości bardziej ich
niepokoi to, że generał Ky wraz z

niepewnym stanowiskiem premie­
ra pełni znacznie ważniejszą fun­
kcję — dowódcy lotnictwa połu-
dniowowietnamskiego.

Decyzje KERM
w sprawie ogrodnictwa

WARSZAWA (PAP)
Komitet Ekonomiczny Ra­

dy Ministrów podjął uchwałę,
mającą na celu usprawnienie
obrotu warzywami i owoca­
mi. Postanowienia uchwały
zmierzają do złagodzenia tru­
dności wynikających m. in. z

braku środków transporto­
wych, magazynów, przecho­
walni oraz maszyn i urządzeń
w placówkach handlowych
oraz w zakładach przemysłu
owocowo-warzywnego. Chodzi
także o zwiększenie — nis­
kiego dotychczas — udziału
rynku uspołecznionego w obro­
cie warzywami i owoca­
mi oraz o szersze wykorzysta­
nie kontraktacji, nadającej
pożądany kierunek produkcji
ogrodniczej.

Uchwała zobowiązuje mi­
nistra rolnictwa do zapew­
nienia środków ochrony ro­
ślin, nasion i materiału szkół­
karskiego w ilościach niezbę­
dnych do zapewnienia warun­
ków dla rozwoju kontraktacji
ogrodniczej

Minister finansów ma —

zgodnie z postanowieniami u-

chwały — zwolnić od dodat­
kowego obciążenia podatkiem
grantowym dochody z upraw
warzyw w nowo założonych
lub odbudowanych szklar­
niach i inspektach przez okres
3 lat, licząc od roku pierw­
szego zbioru.

Wprowadza iłę obowiązek ku­
powania zakontraktowanych wa­
rzyw i owoców przez uspołecznio­
ne organizacje gospodarcze, pod
warunkiem jednak, że produkty
będą odpowiadać wymaganiom
jakościowym. Wiąże się z tym
sprawa nowelizacji norm jakoś­
ciowych produktów ogrodniczych.
Będą one zaktualizowane przez
Polski Komitet Normalizacyjny
do końca bież. roku.

Uczestniczące w skupie organi­
zacje zobowiązuje się do rozwija­
nia sieci punktów skupu, zgodnie
z planowanymi zadaniami przy­
szłej S-latki. Rady narodowe mają
zapewnić producentom warunki
do sprzedaży warzyw 1 owoców
na bazarach 1 placach targowych
w miastach i osiedlach.

Ekipa lekkoatletów USA, która weźmie udział w meczu

międzypaństwowym Polska —USA zwiedziła w dniu 3 sier­
pnia 1965 Warszawę. Na zdjęciu: Newmen, Davenport, O-
wens i Whitney oglądają staromiejskie mury.

CAF — fot. Dąbrowieckl

gospodarcza
DELHI (PAP)

W Ranczi (Indie) podpisano
kontrakt na dostawę sprzętu
radzieckiego dla szóstego
wielkiego pieca bhilajskich
zakładów hutniczych. Szósty
wielki piec umożliwi zakładom
tym doprowadzenie produkcji
stali do 3,5 min ton rocznie.

Przemawiając podczas podpisa­
nia kontraktu, generalny dyrek­
tor Państwowej Korporacji Prze­
mysłu Maszyn Ciężkich S. Rao o-

śwladczył: „szczere uczucia przy­
jaźni ZSRR dla Indii znajdują wy­
raz szczególnie w tym, że Zwią­
zek Radziecki pomógł Indiom w

utworzeniu własnego przemysłu
ciężkiego, że specjaliści radzieccy
przekazują wiedzę techniczną
personelowi indyjskiemu w za­
kładach przemysłowych lektora

państwowego. Kontrakt — pod­
kreślił on — Jest nowym szcze­
blem w dziejach współpracy in­
dyjsko-radzieckiej .

swej dymisji

Ambasador DRW

złożył listy
uwierzytelniające

WARSZAWA (PAP)
Zastępca przewodniczącego

Rady Państwa Bolesław Pode-
dworny przyjął 4 bm. na au­
diencji w Belwederze amba­
sadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego Demokratycznej
Republiki Wietnamu Do Phat
Quanga, który złożył listy u-

wierzytelniające.
PARYŻ (PAP)

„Mogę wziąć udział w obec­
nej sesji parlamentarnej tylko
jako premier — oświadczył
były szef rządu greckiego, Pa­
pandreu, odpowiadając — jak
donosi agencja France Presse
— na zarzuty wysuwane prze­
ciwko niemu w czasie debaty
parlamentarnej nad wotum
zaufania dla rządu Nowasa.
Kwestionuję legalność obec­
nego rządu, utworzonego przez
dwór królewski i zdrajców z

Unii Centrum. Dlatego też nie
zrobię temu rządowi zaszczy­
tu, którym byłoby zajęcie
przeze mnie miejsca na ła­
wach opozycji. Byłby to afront
dla dumy i ambicji naszego
narodu, który nadal zaszczy­
ca mnie swym zaufaniem”.

Rozprawiając się po kolei ze

stawianymi mu zarzutami,
Papandreu'oświadczył: „to nie
ja wywołałem kryzys gabine­
towy, lecz król, który w swych
listach użył tonu niedopu­
szczalnego wobec premiera i
w istocie cofnął swe zaufanie
dla rządu. Sprawa obsadzenia
stanowiska ministra obrony
narodowej nie była jedynym
powodem nieporozumień z

królem Konstantynem,’ lecz
była ich ukoronowaniem. Je­
śli sprawy tej nie przedstawi­
łem do rozpatrzenia na ści­
słym posiedzeniu Rady Mini­
strów, to dlatego, że straciłem
zaufanie do niektórych mych
współpracowników. Od chwili,
kiedy skonstatowałem, że król
zmierza do wywołania kryzy­
su gabinetowego zrozumiałem,
iż chodzi tu o spisek, który
ma utorować drogę memu na­
stępcy”.

„Moi oskarżyciele utrzymu­
ją — stwierdził następnie Pa­
pandreu że król zmuszając
przywódcę większości parla­
mentarnej 1 większości naro­
du do ustąpienia, działał w

myśl konstytucji. W danym
wypadku nie jest to ścisłe 1
stanowi nadużycie władzy,
gdyż zmuszając mnie do' dy­
misji i powierzając grupie
członków Unii Centrum utwo­
rzenie nowego rządu, sprowo­
kował on rozłam w szeregach
partii”. W zakończeniu swego
oświadczenia Papandreu
stwierdził, że to „naród, dum­
ny i demokratyczny, zdecydo­
wany bronić swych swobód,
manifestuje swe poparcie dla
mnie, a nie banda wichrzy­
cieli, jak to utrzymują sługu­
sy dworu królewskiego”.

Dziś otwarcie

»Sopotu 65«
SOPOT (PAP)

Od czwartku już po raz pią­
ty Sopot znajdzie się w cen­
trum uwagi miłośników pio­
senki. Rozpoczyna się tu bo­
wiem doroczne spotkanie pio­
senkarzy z kilku kontynentów.

Przesłuchania „dnia między­
narodowego” (5. VIII.) poprze­
dzi występ laureatów ostat­
niego festiwalu. W koncercie
inauguracyjnym weźmie m.

in.' udział Greezynka Nadia
Ccnstantopoulou, która przy­
pomni skomponowaną przez
swego męża Takisa Morakisa
piosenkę-laureatkę „Sopotu-
64” — „Dziękuję ci serce”.

Kryzys

w Kolumbii
MEKSYK (PAP)

We wtorek podał się do dy­
misji rząd kolumbijski, co

zapoczątkowało poważny kry­
zys polityczny w tym kraju.
Prezydent Guillermo Lern Va-
lencia polecił członkom do­
tychczasowego gabinetu, by
pełnili swe funkcje do czasu

utworzenia nowego rządu.
Przyczyną dymisji rządu

była odmową ze strony grupy
członków Kongresu poparcia
rządowego projektu uzdrowie­
nia finansów i gospodarki
drogą nałożenia nadzwyczaj­
nych podatków.

Agencja Tanjug pisze, że
właściwą przyczyną starcia
między rządem a Kongresem
była podjęta przez rząd akcja
przeciwko grupie wyższych
prawicowych oficerów oskar­
żanych o przygotowywanie
zamachu stanu.

Katastrofa w kopalni
czechosłowackiej

PRAGA (PAP)
W wyniku obwału skał w ko­

palni im. Armii Czechosłowackiej
w Karwinie we wtorek zostało za­
sypanych 8 górników. Jednego X
nich udało się uratować.

Akcja ratunkowa trwa. Prowa­
dzone jest śledztwo w sprawie
przyczyn katastrofy.

drożne memento

W Warszawie bawi wiceprezes
Komitetu Obchodu Tysiącle­
cia Państwa Polskiego z Ka­
nady Roman Nlcowski, który
jest równocześnie wicepreze­
sem Komitetu Obchodu 100-
lecia Kanady. Roman Nlcow-
skl zwiedził w dniu 3. VIII.
1965 r. warszawską szkołę Ty­
siąclecia przy ul. Górnośląs­
kiej. W budowie 17 szkół Ty­
siąclecia w Polsce miała czę­
ściowy udział finansowy Po­
lonia zagraniczna. W sierpniu
zostanie oddana do użytku no­
wa szkoła Tysiąclecia w Opo­
lu, 28 proc, kosztów budowy
tej szkoły poniosła Polonia
kanadyjska. Na zdjęciu: Nico-
wski (drugi z prawej) w to­
warzystwie działaczy społecz­
nych ogląda szkolę na ul. Gór

nośląskiej.
CAF fot. Dzlerzgowska

W20lat

po zagładzie Hiroszimy
WARSZAWA (PAP)

Słoneczny, bezwietrzny ranek 6 sierpnia 1945 r. zadecydo­
wał o tragicznym losie ćwierćmilionowego Japońskiego mia­
sta. Amerykańska flotylla powietrzną eskortująca latającą
superfortecę „B-29” z bombą atomową na pokładzie — mia­
ła do wyboru kilka alternatywnych celów. Pogoda nad Hi­
roszimą była jednak najlepsza: kamery samolotów towarzy­
szących mogły swobodnie filmować przebieg wybuchu, przy­
rządy pomiarowe — rejestrować wszelkie interesujące na­
ukowców dane. Pierwsza eksplozja atomowa była nie tylko
potworną egzekucją bezbronnego miasta, lecz także gigan­
tycznym doświadczeniem — znacznie dla jego organizato­
rów pożyteczniejszym i mniej kłopotliwym od próbnych
eksplozji atomowych na pustyni w stanie Nowy Meksyk.

W 43 sekundy po wyrzuceniu bomby atomowej z luku su-

perfortecy — nad Hiroszimą rozszalało się piekło. Ucieka­
jące pełną szybkością na* wysokości 10 tys. m samoloty zo­
stały targnięte potężnym podmuchem, a oślepiający blask —

jaśniejszy od słońca — dotkliwie poraził uzbrojone w o-

chronne okulary oczy. Załogi uczestniczących w operacji
maszyn były jednak dobrze zabezpieczone 1 nie poniosły
najmniejszego uszczerbku.

Na ziemi natomiast — zniszczenia przekroczyły wszelkie
wyobrażenia. Eksplozja ładunku nuklearnego o sile 20 tys.
ton trotylu (20 kiloton) spowodowała totalne zniszczenie bu­
dynków, wznieciła ogromne pożary i rozsiała wielkie Ilości
radioaktywnych substancji. Wybuch nastąpił na niewielkiej
wysokości — w powietrzu. W promieniu 960 m od punktu
„0” — poniosło śmierć 26.700 osób spośród 31.200 przebywa­
jących na tym obszarze, rannych było 3 tys. W obszarze od
960 do 2.560 m od punktu „0” zginęło 39.600 ludzi, rany od­
niosło 53 tys. osób; w promieniu powyżej 2,5 km — do 5 km'
było ponad 5 tys. zabitych i rannych. Są to liczby ofiar, któ­
re ucierpiały w wyniku bezpośredniego działania eksplozji.

Jej skutki nie skończyły się jednak 6 sierpnia. Setki ludzi,
którzy w momencie wybuchu.nie odczuli wyraźnych oznak
zranienia czy osłabienia, umierało i umiera na różne scho­
rzenia, wywołane promieniowaniem. Skutki hiroszlmskiej
zbrodni nie znikną nawet ze śmiercią ostatniego świadka tra­
gicznych zdarzeń, gdyż nawet dzieci współczesnego wybu­
chowi pokolenia odczuwają i odczuwać będą następstwa ato­
mowego ataku.

Atak atomowy na Hiroszimę 1 późniejszy o kilka dni —

na Nagasaki — rozpoczęły erę broni nuklearnej. Od tego
czasu rozwój techniki doprowadził do dalszego udoskona­
lenia tej broni. Ładunek zrzucony na Hiroszimę zostałby za­
klasyfikowany we współczesnych arsenałach atomowych
mocarstw Jako mały lub zgoła mikroskopijny. Eksperci uwa­
żają, iż mocarstwa atomowe dysponują ładunkami termoją­
drowymi o sile wybuchu 100 megaton, tj. 100 min ton troty­
lu. Niszczycielska moc takich głowic jest wręcz niewyobra­
żalna.

Hiroszima — to groźne memento. Przypomina ona koniecz­
ność wzmożenia wysiłków całego świata na rzecz rozbroje­
nia, podkreśla, lź energie „A” I „H” nie powinny być groź­
bą, ale dobrodziejstwem ludzkości.
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spoiny komunikat
itAusauTECZNIEJSZA

RECEPTA

Znany ginekolog amery­
kański dr John Rock, któ­
ry wydatnie przyczynił się
do rozpowszechnienia w

USA pigułek antykoncep­
cyjnych, wygłosił niedaw­
no przed senatem USA
wykład na temat kontroli
urodzeń. Następnie sena­
torzy pytali go, jaki spo­
sób uważa vt' tej dziedzi­
nie za najskuteczniejszy.
Specjalista odpowiedział
bez wahania: „Zachowy­
wanie odległości trzech
metrów”.

PRZECIWKO ZBYT

TANIM PODRÓŻOM

W ostatnich czasach stwier­
dzono w Australii, że coraz

częściej zdarzają się amatorzy
tanich podróży samolotem —

wprawdzie niezupełnie dar­
mowych, ale po bardzo obni­
żonej cenie. Nie są to więc
w ścisłym znaczeniu tego sło.
wa „pasażerowie na gapę”,
ale bądź co bądź nie zupełnie
legalni; lokują się oni miano-
wicie w dużych skrzyniach,
zaopatrzonych w pewną wen.

tylację i przybywają na lot­
nisko jako „fracht” towaro­
wy, Chcąc ich wypłoszyć, za­
częto posypywać podejrzane
pod względem rozmiarów
skrzynie proszkiem pobudza­
jącym ewentualnych pasaże­
rów do gwałtownego kicha­
nia, co ujawnia ich obec­
ność.

OBRABOWANI

UCZESTNICY

MIĘDZYNARODOWEJ
KONFERENCJI
POLICYJNEJ

Niemiła niespodzianka
spotkała w Rio de Janei­
ro dwóch urzędników po­
licji kryminalnej z Nige­
rii, którzy zostali wydele­
gowani na odbywającą Si?
tu międzynarodową konfe­
rencję policyjną. Musieli
oni natychmiast po przy­
byciu zameldować miej­
scowej policji, że skradzio­
no im cały bagaż.

ZABIEGI „MIŁOŚNIKÓW
NATURY”

Sensacyjną prasę obiegła o.

rStatnio‘ wiadomość o zabie­
gach kolonii nudystycznej
(czyli, jak inaczej się mówi,
„naturystycznej”): n* wyspie
cayallo w pobliżu’ Korsyki
grupai „aktywistów nudystycz-

nych”
siedliła
czasu i
wadzić
wallo,
większym
mniej ni więcej tylko... nie­
podległego państwa nudystów,
gdzie mogliby oni żyć naresz­
cie zupełnie swobodnie na ło­
nie natury. Na razie nasza

sytuacja jest trudna — stwier­
dził m. in. rzecznik tej gru­
py. Cale szczęście, że mamy
przyjaciół w miasteczku Bo-
nifacio na Kcrsyce, którzy
dostarczają nam żywności i

napojów, ale chcemy się cie­
szyć pełnią praw. Gdyby

Francja odstąpiła nam CavaU
lo i jeszcze parę leżących w

pobliżu wysepek, a Włochy
zrzekły się na naszą korzyść
wyspy Maddalena, moglibyś­
my stworzyć nowe państwo,
dziesięciokrotnie większe niż

księstwo Monaco.

(nudistes mllitants) o*
się tam od pewnego

teraz stara się dopro.
do utworzenia na Ca-
ajeślisiędaina

terytorium, ni
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Zaprzestać bombardowania DRW ♦ Uregulować problem
Wietnamu w oparciu o porozumienia genewskie

jugasłowiańsko-gwinejski
BELGRAD (PAP)

Wspólny komunikat opubli­
kowany na zakończenie wizy­
ty prezydenta Gwinei, Sekou
Toure w Jugosławii i po jego
rozmowach z prezydentem
Tito stwierdza, że obaj mę­
żowie stanu opowiedzieli się
za wspólną skoordynowaną
akcją krajów niezaangażowa-
nych i innych krajów miłują­
cych pokój dla przezwycięże­
nia obecnych trudności, wy­
eliminowania wszystkich form
dominacji i hegemonii ze sto­
sunków międzynarodowych,
osiągnięcia całkowitego uzna­
nia zasad pokojowego współ­
istnienia i zachowania świa­
towego pokoju.

Tito i Sekou TóUre podkre­
ślają, że sytuacja międzyna­

Poważny spadek
brytyjskich

rezerw złota
LONDYN (PAP)

Brytyjskie rezerwy złota i
walut obcych spadły W lipcu
do poziomu 947 min funtów
szterlingów, zmniejszając się
o 50 min w stosunku do po­
przedniego miesiąca.

Za liczbami tymi kryje się
jednak daleko poważniejsza
sytuacja. W lipcu W. Brytania
Otrzymała od NRF 41 milio­
nów funtów jako zaliczkę na

częściowe pokrycie
stacjonowahla wojsk brytyj­
skich w Niemczech zachod­
nich. Beż tej wpłaty
rezerw wyniósłby więc ponad
90 min.

Ponadto W. Brytania korzy­
stała z kredytów USA w nie­
znanych dokładnie rozmia­
rach, a niektórzy eksperci
przypuszczają, że Londyn za­
ciągnął nowy dług w Wa­
szyngtonie w wysokości 100
milionów,

W City Wymienia się sumy
120 do 150 milionów, jako od­
zwierciedlające praktycznie
spadek rezerw.

kosztów

spadek

Belgijskie
problemy
językowe

BRUKSELA (PAP)
Stała belgijska komisja do

spraw językowych oświadczy­
ła we wtorek, że jeśli dwu
nowo mianowanych dyploma­
tów mówiących językiem
francuskim nie zostanie od­
wołanych, to sprawą tą bę­
dzie musiała się zająć Rada
Państwa. Równocześnie po­
informowano ministra spraw
zagranicznych Spaaka, że
mianowanie tych dyploma­
tów jest pogwałceniem usta­
wy językowej, która stwier­
dza, iż powinna być zachowa­
na stała ilościowa równowaga
między dyplomatami mówią­
cymi językiem francuskim i
tymi którzy posługują Się
flamandzkim. Dwaj dyploma­
ci mówiący po francusku
przebywają obecnie w

penhadze i Berlinie.

Nasz komentarz

rodowa poważnie się pogor­
szyła w wyniku agresywnych
posunięć sił imperialistycz­
nych i reakcyjnych, które usi­
łują nie dopuścić do wyzwo­
lenia, emancypacji i swobod­
nego rozwoju narodów, stosu­
jąc siłę i różne formy naci­
sku, łącznie z bezpośrednią
interwencją zbrojną, w róż­
nych częściach świata.

Obaj prezydenci wskazują,
że walka o likwidację pozosta­
łości kolonializmu, przeciwko
polityce imperializmu i neo-

kolonializmu, przeciw polity­
ce „z pozycji siły” — stanowi
część składową walki o pokój.•

prezydenci Jugosławii 1 Qwinei
wyrazili poważne zaniepokojenie
w związku z niebezpiecznym roz­
wojem wydarzeń w Azji połud­
niowo wschodniej. Komunikat za­
wiera żądanie wstrzymania bom­
bardowań terytorium Demokraty­
cznej Republiki Wietnamu i roz­
wiązania problemu wietnamskiego
zgodnie ze słusznymi dążeniami
narodu wietnamskiego do wolno­
ści 1 niezależności, w oparciu o

porozumienia genewskie w spra­
wie Indochin.

Zderzenie dwóch itatków

u wybrzeży Portugalii
PARYŻ (PAP)

n osób zginęło w wyniku
Zderzenia między niemieckim
■tatkiem „Apollon” 1 portugal­
skim kutrem rybackim „Padre
Cruz” w środę o świcie na wy­
sokości Esposendo (Portugalia).

„Padrt Cruz’* zmierzał do

swego portu macierzystego w

Mataslnhos w pobliżu Porto w

chwili, gdy „Apollon” najechał
na niego 1 przeciął go na dwie
części. W kilka minut później
kuter portugalski wraz z 40-oso -

bową załogą zniknął pod wo­
dą. Niemieckim marynarzom u-

dalo się uratować 11 osób, wie­
lu spośród nich odniosło lekkls
obrażenia.

Przyczyną wypadku była gę­
sta mgła. Radar na statku „A-
pollon” nie wykazał obecności
kutra. Marynarze niemieccy nie

słyszeli tskże sygnałów, nada­
nych przes syrenę pokładową
kutra.

wro lilflllW
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Kolejne odroczenie

f*»Hr ♦ sport
90 maszyn na starcie XXV MRS

Dziś wyścig samochodowy
na lotnisku czyżyńskim

ZAKOPANE (obsł. wl.)
XXV Międzynarodowy Rajd Samochodowy Polski został

otwarty. W ceremonii otwarcia wzięli m. in. udział przew.
GKKFiT Włodzimierz Reczek, komandor rajdu mgr inż.
Kazimierz Czekaj.

konferencji OPA
MEKSYK (PAP)

środę powinna się byłaW
zacząć w Rio de Janeiro nad­
zwyczajna konferencja Orga­
nizacji Państw Amerykań­
skich. Jednakże została ona

odroczona do listopada. Było
to już drugie przełożenie ter­
minu zwołania konferencji,
przewidzianej początkowo na

10 maja br.
Obserwatorzy polityczni wi­

dzą w odroczeniu terminu
konferencji fiasko wysiłków
USA, które dążyły do uzyska­
nia poparcia ze strony wszyst­
kich krajów Ameryki Łaciń­
skiej dla swych agresywnych
akcji, zwłaszcza dla akcji w

Republice Dominikańskiej.
Stany Zjednoczone dążyły do
zalegalizowania utworzenia
tzw. międzyamerykańskich
sił pokojowych, celem których
jest usprawiedliwienie 1 kon-

tynuowanle okupacji wojsko­
wej w Santo Domingo i prze­
kształcenie tego miasta w im­
perialistyczną bazę położoną
w pobliżu Kuby.

W kopalni odkrywkowej
węgla brunatnego Schwar-
ze Pumpe w okręgu Cott­
bus w NRD wydobywa się
20 tys- ton węgla dziennie.
Urobek transportowany
jest przy pomocy taśmo­
ciągów o długości 1800
metrów. Na zdjęciu' ogól­
ny widok kopalni odkryw­
kowej Schwarze Pumpe.

CAF

Punktualnie o godz. 1S rozpo­
czął się odbiór maszyn. Jako
pierwsi na parkingu swoje wozy
postawili Aaltonen (Finlandia),
który startuje na wozie marki
„Morris”, Trautmann (Francja)
samochód „Lancia”, Carlsson
(Szwecja) samochód „Saab”. Po­
lak Zasada, który obok wymie­
nionych uważany jest za fawory­
ta XXV MRS usuwał jeszcze de­
fekty swojej maszyny i wóz na

parking oddal trochę później. W
tej chwili, kiedy nadaję tę rela­
cję, parking jest jeszcze otwarty.
Zamknięty zostanie o godz. 20.
Wiadomo już teraz, że w Rajdzie
Polski startować będzie około 90
maszyn reprezentujących 17 kra­
jów. Według opinii fachowców
wśród konkurentów tegorocznego
rajdu na czoło wysuwają się
CARLSSON, TRAUTMANN, AAL­
TONEN, SKOGH, PAT MOSS-
CARLSSON i Polak SOBIESŁAW
ZASADA.

Rajd jest bardzo ciężki, takie

Dziś o godz. 8 start dó wielkie­
go wyścigu. Samochody wystartu­
ją spod zakopiańskiej Krokwi, ą
następnie przejadą m. In. przeą
Krynicę, Nowy Sącz, Żegocinę,
Młynne do Krakowa. W Krako­
wie ulicami: spod Matecznego, Ko­
nopnickiej, Alejami, Prądnicką,
drogą nowohucką na lotnisko w

Czyżynach. Tu o godz. 16.30 ro­
zegrany zostanie pierwszy wyścig.
Startować będą wszystkie maszy­
ny, które przyjadą do Krakowa.
Wyścig rozegrany będzl i w kon­
kurencji klas. Najbardziej impo­
nująco zapowiada się wyścig w

klasie do 1000 ccm, w którym star­
tować będzie prawdopodobnie 30
wozów. Pokonają one 5 okrążeń
pasów startowych na dystansie 20
kilometrów. Potem samochody
przez Nową Hutę udadzą się do
Katowic.

RYSZARD MALINOWSKI

"Przewodniczący SPD kłamie...«

Dziennik szwedzki

krytykuje
wystąpienie Brandta

Wstrząsy sejsmiczne
W środę obserwatorium włoskie

w Prato, w pobliżu Florencji,
zanotowało wstrząs

którego epicentrum
się w Apeninach,
Prato. Bliższych
chwilowo brak.

o

sejsmiczny,
znajdowało
20kmod
szczegółów

Migawki rajdowe
Dziennikarze, fotoreporte­

rzy oraz największe tłumy
widzów oblegały wczoraj ob­
sadę pań Pat Moss Carlsson
— Elizabeth Nystrom. Za­
wodniczki te musiały się „o-

kupić" wieloma autografa­
mi.

CO
Do Zakopanego przybył

dyrektor fabryki samocho­
dów Steyr Puch. Na wozie
tej marki będzie startowała
załoga krakowska Sobiesław
Zasada — Kazimierz Osiń­
ski.

CO
Jak co roku, Rajd Polski

cieszy się dużym zaintereso­
waniem prasy zagranicznej i

krajowej. W biurze prasowym
Rajdu akredytowało się po­
nad, 30 zagranicznych i kra~
jowych dziennikarzy.

OO
Kierownik chronometrażu

Tadeusz Miklas jest zdania,
że rajd tegoroczny będzie
trudny w obsłudze. Chrono­
metry marki Longines będą
musiały rejestrować wyniki
na odcinkach specjalnych z

dokładnością do 0,1 sek. a na

próbach szybkości — 0,01
sek.

OO
Królewski Klub Automobi"

Iowy (Szwecja) ufundował
nagrodę dla najlepszej załogi
polskiej w tym Rajdzie. Bę­
dzie’to zaproszenie na udział
w przyszłorocznym Rajdzie
Północnego Słońca w Szwecji
— na koszt organizatorów.

jest zdanie kierowców. Do naj­
trudniejszych jege odcinków zali­
czana jest tzw. pętla zachodnia.
I tu powinny rozstrzygnąć się
losy rajdu. Nastąpi to z piątku
na sobotę. Na trasie w okolicach
Kubalonki poznamy najlepszych,
najwytrawniejszych kierowców,
którzy przebrną przez wiele prób.
Komunikaty PIHM-u zapowiada­
ją niepogodę. Liczyć się trzeba
z deszczem i mgłą, co w bardzo
dużym stopniu utrudni jazdę i
zdziesiątkuje chyba uczestników.

Polacy w rajdzie reprezentowa­
ni są bardzo silnie. Szczególnie
liczymy na ekipę Zasada—Osiński,
a ponadto na Dobrzańskiego—Bie­
laka, Nowickiego—Leszczuka, Wę-
drychowskiego—Wodnlcklego, So­
bańskiego—Sochackiego. Wymie­
nieni zawodnicy startować będą
na zagranicznych wozach. Ale w

XXV MRS zobaczymy na starcie
również polskie maszyny: „Syre­
ny 101 1 103” oraz „Warszawy”,
które podobnie jak w poprzednich
rajdach zdawać będą egzamin
sprawności.

W tegorocznym rajdzie, jak
zwykle prowadzona będzie klasy­
fikacja generalna, klasyfikacja w

poszczególnych kategoriach. Po­
nadto samochody będą startować
w konkurencji fabrycznej i w

konkurencji pań. Polski zespół
narodowy wystartuje w składzie;
zasada—Osiński, Wodnickl—Wę-
drychowski, Sobański—Sochacki,
Ruciński—Łagutko. 1 Dalba—Woj­
ciechowski.

SZTOKHOLM (PAP)
Oświadczenie przewodniczą­

cego SPD, Willy Brandta, na

poniedziałkowej konferencji
prasowej w Bonn, iż przywód­
cy socjaldemokratyczni z wie­
lu krajów Europy na konfe­
rencji w Harpsund (Szwecja)
„wykazali zrozumienie dla a-

merykańsklej polityki w

Wietnamie”, wywołało po­
ważne oburzenie 1 irytację w

kołach szwedzkich gocjalde-
mokratów. Dziennik „Stock­
holms Tidningen” nawiązując
do tego oświadczenia pisze w

środę, iż przewodniczący
SPD najwidoczniej „z jakichś
bliżej nieznanych względów

polityki wewnętrzi ej kłamie”,
ponieważ SPD zależy na t m,
aby w kampanii wyborczej

przedstawiać się jako wiemy
sojusznik USA.

Dziennik szwedzki podkre­
śla, że poglądy socjaldemokra­
tów 1 rządu tego kraju na te­
mat polityki USA w Wietna­
mie znalazły dobitny wyraz w

przemówieniu ministra Olofa
Palmego, w którym ostro

skrytykował on to, „że na dą­
żenie do sprawiedliwości spo­
łecznej (narodu wietnamskie­
go) odpowiedziano przemocą i
siłą militarną”.

„Stockholms Tidningen" H.
sze w dalszym ciągu artykułu,
że oświadczenia Brandta wy­
wołały oczywiście, „zdziwienie
i Irytację wśród członków

rządu szwedzkiego, a praw­
dopodobnie również wśród in­
nych uczestników konferencji
W Harpsund". Dziennik wy­
raża przypuszczenie, że pre­
mier Szwecji a zarazem prze­
wodniczący szwedzkiej partii
socjaldemokratycznej, Erlan-

der, da w najbliższym cza­
sie ponownie wyraz stanowi­
sku rządu szwedzkiego na te­
mat problemu wietnamskiego.

handlowali

Trudne rokowania

Amerykańskie bombowce
strategiczne B*52 po raz siód­
my bombardowały w tych
dniach obszary w promieniu
35 mil od Sajgonu w celu
zniszczenia domniemanych
posterunków partyzanckich

Vietcongu. Na zdjęciu: oddział
amerykańskich spadochronia­
rzy podczas patrolu w dżun­

gli po bombardowaniu.

„Messu"
/contra Wisła!

Antyamerykańska
demonstracja

w Pakistanie Zachodnim
DELHI (PAP)

Z Zachodniego Pakistanu
donoszą, że w Haidarabadzie
przed gmachem służby infor­
macyjnej USA odbyła się
wielka demonstracja antya-
merykańska. Demonstranci
protestowali przeciwko pró­
bom kół rządzących USA wy­
korzystania pomocy gospodar­
czej dla Pakistanu do narzu­
cenia mu swych planów im­
perialistycznych.

Miejscowa prasa centralna
zamieszcza liczne Informacje o

szerokiej fali protestów prze­
ciwko tym zamierzeniom im­
perializmu amerykańskiego.
Posunięcia USA potępili już
liczni działacze społeczni i po­
lityczni. Równocześnie krajo­
wa federacja studentów Pa­
kistanu kontynuuje akcję
zbierania podpisów pod ape­
lem, domagającym się zrezy­
gnowania z pomocy amery­
kańskiej. Już zebrano 26.500

podpisów.

Wielokrotny reprezentant
Polski, były piłkarz krakow'
sklej Wisły, Mieczysław
Gracz, popularnie zwany
„Messu”, wystąpi na inau­
guracyjnym spotkaniu I ligi
Wisła — Zawisza Bydgoszcz
w Krakowie w roli... trenera

Zawiszy!
Bydgoszczanie pilnie przy­

gotowują się do tego meczu.
W ubiegłą niedzielę w spot­
kaniu międzynarodowym Za­
wisza pokonał Vorwaerts
Cottbus (NRD) 1:0.

Zapowiedź wznowienia w Genewie
obrad Komitetu Rozbrojeniowego 18
państw przyjęta została w święcie
z mieszanymi uczuciami. Ludzie za­

dawali sobie pytanie: czy jest sens mó­
wić o rozbrojeniu w chwili, gdy Stany Zje­
dnoczone wzmagają krwawą wojnę w

Wietnamie południowym, gdy nie ustają
naloty amerykańskich samolotów na mia­
sta, szosy i mosty Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu. Przeważyła opinia, że
rozmowy są potrzebne — jeśli nawet nie
przyniosą doraźnych efektów, pozwolą
utrzymać kontakt między Wschodem
i Zachodem. A to jest rzecz niebagatelna
w aktualnej sytuacji międzynarodowej,
w obliczu poważnego konfliktu w Azji
południowo-wschodniej.

Pierwszy tydzień konferencji potwier­
dził przypuszczenia, że rozmowy nie będą
łatwe. Rozmówcy poruszają wiele bardzo
trudnych problemów międzynarodowych,
mówią w zasadzie o wszystkim, co nurtu­
je współczesny świat. Doświadczenia uczą
bowiem — choćby przypomnieć układ mo­
skiewski o częściowym zakazie doświad­
czeń mtklearnych — że wszelki postęp
w sprawach rozbrojenia uzależniony jest
od wytworzenia sprzyjającego klimatu w

stosunkach międzynarodowych. A klima­
tu. takiego nie można wytworzyć bez cier­
pliwego badania i zbliżania stanowisk we

wszystkich spornych sprawach.
Do tej pory na plenarnych posiedze­

niach Komitetu Rozbrojeniowego przema­
wiali tylko przedstawiciele mocarstw nu­
klearnych. Obserwatorzy z zainteresowa­
niem oczekują wystąpień delegatów kra­
jów trzeciego świata, pamiętając, jak

aktywną i pożyteczną rolę odgrywali re­
prezentanci tych krajów w poprzedniej fa­
zie genewskiej konferencji rozbrojeniowej.

Wśród spraw szczegółowych na czoło
wybija się dotąd problem nierozpowszech-
niania broni jądrowej. Z projektem w tej
materii ma wystąpić delegat brytyjski
lord Chalfont. Brytyjczycy uzgadniają je­
szcze swój projekt z pozostałymi delega­
cjami państw zachodnich. Osiągnięto tu

ponoć znaczne postępy, rozbieżności doty­
czą tylko sprawy „podejścia" i taktyki.

Taktyka odgrywa tu istotnie ważną
rolę. Tylko wytrawni taktycy mogą bo­
wiem lansować projekt układu o nieroz-
powszechnianiu broni atomowej, który nie
wyklucza udziału Niemieckiej Republiki
Federalnej w wielostronnych czy atlan­
tyckich siłach jądrowych NATO. Słowem
nierozpowszechnianie, które przewiduje
rozpowszechnienie. Zachód argumentuje,
że siły jądrowe NATO nie oznaczają roz­
powszechnienia broni jądrowej ze wzglę­
du na prawo veta, które przysługiwałyby
mocarstwom nuklearnym w sprawie
ewentualnego użycia broni jądrowej.
Trudno zgodzić, się z taką opinią. Jeśli
nawet przyjmiemy, że NRF nigdy nie bę­
dzie się Starała złamać czy obejść amery­
kańskiego i brytyjskiego „veta”, to jest
pewne, że kierownicze koła Bonn zechcą
wykorzystać swój udział w siłach jądro­
wych NATO dla realizacji swoich odwe­
towych, sprzecznych z interesami pokoju
celów. I że w tym zgubnym dla pokoju
kierunku popychać będą całą atomową
politykę bloku atlantyckiego.

WŁADYSŁAW BIERON

Przywódcy mafii

sycylijskiej
narkotykami

IKS

RZYM (PAP)
Policja włoska kontynuuje śle­

dztwo w sprawie aresztowanych
w poniedziałek 10 przywódców
mafii sycylijskiej, ściśle związa­
nych z gangsterską organizacją
amerykańską Cosa Nostra. Za­
rzuca się im udział w przestęp­
czej organizacji, zajmującej się
przemytem narkotyków i tytoniu
między krajami Środkowego
Wschodu, Europy zachodniej
i Ameryki.

Policja włoska poszukuje czte­
rech dalszych przestępców, z któ­
rych trzej znajdują się prawdo­
podobnie w Stanach Zjednoczo­
nych.

W związku z aresztowaniem
przywódców mafii sycylijskiej
mediolański dziennik „Corriere
della Sera” krytykuje stanowisko
władz Stanów Zjednoczonych,
które po zakończeniu drugiej woj­
ny światowej „zwróciły” Włochom
„nlepAądanych” swych obywateli
pochodzenia włoskiego. Dziennik
twierdzi, że w ten sposób co naj­
mniej MO przestępców amerykań­
skich, w tym kilku aresztowanych
obecnie przywódców mafii, powró-

„corriere della
Pisze, że gdyby Stany Zje-

nie posiadały tak „dzi-
ustawodawstwa”, to

zostałyby zasądzone w

Powracający do Włoch

ciło do Włoch.
Sera”
dnoczone
wacznego
osoby te

Ameryce,
przestępcy zachowali kontakty z

Cosa Nostra.

Pismo twierdzi, że aresztowany
gang sprowadzał opium z Iranu,
a heroinę i kokainę z Libanu,
kierując następnie przesyłki nar­
kotyków do Marsylii, Hawru i No­
wego Jorku.

Na francuskiej Riwierze
ponownie

szaleje pożar
PARYŻ (PAP)

Na francuskiej Riwierze
ponownie szaleje pożar la­
sów. Ogień rozprzestrzenia
się z dużą szybkością wzdłuż
autostrady nr 7 i wybrzeża.
Wyjątkowo groźna sytuacja
zaistniała między miejsco­
wościami Le Lavandou
valiere. Z tego rejonu
kuowano już kilkuset
stów.

Do akcji ratunkowej __

jącej na celu powstrzymanie
płomieni skierowano wszyst­
kie rezerwy straży ogniowej,
a także grupy żołnierzy i cy­
wilnych ochotników. W po­
bliżu rejonów zagrożonych
pożarem krążą samochody z

głośnikami ostrzegając tury­
stów przed niebezpieczeń­
stwem i nawołując ich do
Dośpiesznej ewakuacji. Rów­
nocześnie ogłoszono apel o

pomoc w zwalczaniu pożaru.
Ponieważ ogień zagraża

kilku miejscowościom nad­
morskim, postanowiono do
akcji ratunkowej skierować
specjalne holowniki i małe
jednostki pływające zaopa­
trzone w potężne sikawki.
Równocześnie trwa walka z

pożarem na lądzie. Kilkanaś­
cie buldożerów wyrębuje sze­
roki pas wolnej przestrzeni
w lesie, aby w ten sposób
stworzyć zaporę płomieniom.

Wielu turystów ewakuowa­
nych z campingów odjechało
do krajów z których przy­
byli. Część jednak przeniosła
się do innych miejscowości,
gdzie władze udzieliły im
wszelkiej pomocy.

i Ca-
ewą-
tury-

ma-

Uwaga Czytelnicy
Informujemy, że zostały zniesione ograniczenia limitowe

„Gazety Krakowskiej” w indywidualnej prenumeracie pocz­
towej. Oznacza to, że każdy będzie mógł zaprenumerować
„Gazetę Krakowską” bądź u listonosza, bądź przy okienku
pocztowym i nie spotka się z odmową, jak to miało miejsce
od września 1964 r. do czerwca br.

Urzędy pocztowe i doręczyciele przyjmują wpłaty na

prenumeratę do dnia 15 każdego miesiąca na miesiąc na­
stępny, względnie na dłuższe okresy.

Beker — nadal liderem
A

_

Senscyjnle zakończył się V etap
Wyścigu Dookoła Polski rozegra­
ny na trasie Głogów — Zgorzelec,
długości 126 km. Jako pierwszy li­
nie mety minął ostatni kolarz w

klasyfikacji ogólnej po 4 etapach
— Belg Renard.

W olbrzymim, kilkudziesięcio­
osobowym peletonie znaleźli się
wszyscy czołowi kolarze Wyścigu,
a więc etap nie wprowadził pra­
wie żadnych zmian w klasyfikacji
ogólnej.

Klasyfikacja po 5 etapach: 1.
Beker (LZS) 17:45,34, 2. Mikołaj­
czyk (Start) 17:45,47, 3. Linde
(Start) 17:47,38, 4. Stanisław Gazda
(Start) 17:50,11*

Z życia TKKF

BOGATY PROGRAM przewiduj*
zlot turystyczno-sportowy ognisk
TKKF w dn. 14—15 bm. w Muszy*
nie Złockie.

Uczestnicy tego zlotu wezmą U-
dział w rajdzie pieszym, zlocie
motorowym, turnieju siatkówki i
kometki, zawodach kościuszkow*
skich LOK, i wspólnym ognisku*

Dodatkową „atrakcją” będzie
przepracowanie w czynie społecz­
nym przez zespoły zlotowe paru
godzin przy budowie sanatorium
metalowców.

• CZŁONKINIE OGNISKA
TKKF W WADOWICACH wpro­
wadzając w życie uchwały zatzą*
du wojewódzkiego TKKF posta­
nowili:

1. Przepracować 250 godzin przy
ogrodzeniu i remoncie boiska.

2. Przepracować 60 godzin przy
wykonywaniu huśtawek do gier i
zabaw.

3. Członkowie sekcji siatkówki
— zadeklarowali 500 zł na wydat­
ki związane z ogrodzeniem boi­
ska.

Termin wykonania tych zobo­
wiązań — 15 bm.

15 medali krakowskich strzelców
na mistrzostwach Polski

Poważny sukces odnieśli młodsi
strzelcy krakowscy na mistrzos­
twach Polski juniorów we Wro­
cławiu. 8 złotych medali, 3 srebr­
ne 1 4 brązowe — oto plon strzel­
ców Cracoyll, Wawelu 1 Wisły.

Największy sukces indywidu­
alny odniósł JASIECKI (Cracovia)
zdobywając 3 złote medale. Pier­
wsze miejsca w swych konkuren­
cjach z ekipy krakowskiej ponad-

W kilku wierszach
• Po 11 etapach wyścigu kolar­

skiego w Kanadzie w klasyfikacji
indywidualnej Pawłowski znajdu­
jesięna3miejscuaKudra—na
czwartym. Drużynowo prowadzi
Belgia przed Polską.

®W pobliżu moskiewskiego par­
ku kultury i wypoczynku „So­
kolniki” rozpoeznie się budowę
krytego boiska piłkarskiego (tre­
ningowego). Dach będzie się znaj­
dować na wysokości 12 metrów.

O Tenisiści CSRS zdobyli Pu­
char Galea wygrywając w finale
z ZSRR 3:2. Trzecie miejsce w

tym turnieju zajęły Włochy po
zwycięstwie nad Węgrami 3:2.

• W towarzyskich spotkaniach
piłki nożnej Victoria Jaworzno
zremisowała z I-ligowym zespo­
łem NRD Wlsmut (Aue) 1:1 a

Ruch Chorzów pokonał Cracoylę
2:1.

• Na międzynarodowych zawo­
dach skoków do wody duży suk­
ces odniósł Kowalewski zajmując
drugie miejsce za wicemistrzem
olimpijskim di Biasl (Włochy).

® W rozpoczętych mistrzos­
twach tenisowych Polski junio­
rek Blałkówna (Chełmek) pokona­
ła Mamaj (Warszawianka) 6:0, 6:3.

to zajęli: SASORSKA (Wawel) i
FRYS (Wisła).

Oto wyniki „medalowe” 1 punk­
towe -krakowskich zawodników:

JUNIORZY: kbks-2b 1. Jasieckl
(Cracovia) 285 pkt.; kbks-2c, 3. Ja­
sieckl 261, 5. Kot (Cracovla) 253;
kbks-2 2. Jasieckl 832; kbks-5 4.
Walasek (Wisła) 583; zespołowo 2.
Wisła 1734 pkt., zespołowo
kbks-2; kbks-5 6. Wisła 4108
pkt., kbks-5 szkolne 1. Ja­
sieckl 567 pkt.; zespołowo i.
Cracovia 1663 pkt.; kbks-6 1. Ją-
siecki 539 pkt. (rekord Polski), ze­
społowo 1. Cracovia 1533 pkt.; ze­
społowo kbks-5 szkolne i kbks-6 1.
Cracovia 3196 pkt. (rekord Polski).

Pd-2 1. Frys (Wisła) 264 pkt., 3.
Gąsienica (Wawel) 259, 5. Krzyżek
(Wawel) 256; zespołowo 1. Wawel
759 pkt.; Pd-5 3. Frys 559 pkt.|
zespołowo 4. Wawel 1625 pkt.)
Pd-7 3. Krzyżek 284 pkt.; zespoło­
wo 6. Wawel 760 pkt.; zespołowo)
Pd-2, Pd-5, Pd-7 5. Wawel 3144.

JUNIORKI: lcbks-2c 1. Sasorska
(Wawel) 257 pkt., 4. Król (Wawel)
254; kbks-2 6. Król 808 pkt., Zes­
połowo 3. Wawel 2-109; kbks-5, 4.
Bukowska (Wisła) 575; zespołowo
kbks-2 i kbks-5, 8. Wawel 4034
pkt.

Strzelectwo krakowskie posiada
dobre zaplecze.

Komunikat
KOZP organizuje kursy pływa­

nia dla dzieci 1 dorosłych na ba­
senie „Cracoyii” w godzinach po­
południowych.

Informacje 1 zgłoszenia w sekre­
tariacie KOZP Kraków, Baszto­
wa 6/3poniedziałki, środy, piąt­
ki godz. 15.00 do 19.00 oraz wa

wtorki, czwartki, soboty godz,
11.00 do 15.00. Telefon: 229-23,
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o nam, panie, z tego, że ludzie na piechotę
po Kosmosie chodzą, kiedy u nas dziura
w moście taka, że załatać już nie sposób,
to bród przez rzekę jeździć trzeba, a jak wo­
da większa, to 15 km nadkładać, żeby się do

// miasta dostać”. Takie to zdanie usłyszałem
niedawno od mieszkańców wioski, o której się mówi, że
deskami zabita od świata. Nie takie zresztą te deski szczel­
ne: radia w chałupach grają, prasa też dochodzi, tyle że
z dwudniowym opóźnieniem, a od niedawna jest i tele­
wizor. Na razie tylko jeden, ale na pewno wkrótce będzie
więcej.

Wiedzą więc ludzie, co się na świecie dzieje, co w Ko­
smosie, co w Warszawie, Moskwie, Paryżu, jaki nowy
film kręci Zofia Loren i który z Beatlesów się ożenił.
I tylko nijak się dowiedzieć nie mogą, co będzie z tą dziu­
rą w moście; ich moście.

. . takich to dziwnych bowiem czasach żyjemy, że
11/ 0 informacje z wydarzeń rozgrywających
W się o tysiące kilometrów niż o tych z najbliższe­

go sąsiedztwa. Chyba, źe jest po temu specjalna
okazja. Była. Zebrania przedwyborcze. Dowiedzieli się
więc mieszkańcy mojej wioski, ile w ich powiecie, wy­
budowano nowych dróg, ile mostów, szkół, remiz strażac­
kich, dowiedzieli się również, że w ciągu najbliższych
dwóch lat przestaną wbród przez rzekę jeździć. Czy uwie­
rzyli? Nie wszyscy. Kto przez kilka lat przyzwyczaił się
patrzeć przez dziurę w moście, temu trudno cokolwiek
innego niż wodę widzieć i cokolwiek innego niż szum

wody słyszeć.

Nasz felieton

DZIURA
W MOŚCIE

Że z informacją, tak już ogólnie mówiąc, u nas nie

najlepiej, o tym wszyscy wiemy.
rudno oczywiście postulować, żeby każdy powiat
swoją gazetę wydawał, tak jak trudno od gazet
wojewódzkich wymagać, żeby wszystkie dziury
w mostach właściwie opisały. Nie pozostaje więc nic

innego, jak tylko życzyć sobie, żeby nie tylko od święta,
z okazji specjalnych okazji, ale również i w dnie zwykle
częściej rajcy w teren ruszali i tym, którzy ich swoim
zaufaniem obdarzyli, sprawozdania z prac i zamierzeń
zdawali. Staroświecki to może system przekazywania
wiadomości, jak na drugą połowę XX wieku, ale swoich
wartości nie pozbawiony i sądzę, źe nawet w XXI wieku
nic osobistych kontaktów nie zastąpi, chyba że w tym
czasie przewodniczących rad będą już produkowały elek­
troniczne zakłady EbWRO.

Inna sprawa, że korzystając z tych dwudziestowiecz­
nych wynalazków można spotkania uatrakcyjniać. Nie

każdy przecież jest znakomitym mówcą, zdolnym porwać
widownię. Więcej niestety takich, co raczej senność wy­
wołują.

owe rady rozpoczęły już urzędowanie. W teczkach
spraw do załatwienia setki, tysiące postulatów wy­
borców. Będą one załatwiane kolejno, w miarę
możliwości. Moja rada — informujcie o tym, co już

załatwiono na bieżąco i w miarę możliwości pokazujcie,
bez czekania na specjalne okazje. Świadomość, że na

drugim krańcu powiatu oddano nową szkołę, pokazanie tej
szkoły, ułatwi czekanie na załatanie dziury w moście. Po­
mimo zazdrości.

ŻER

Na Plantach można często spotkać samotne staruszki posilające
•ię podczas wypoczynku. Fot. Wacław Klag
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TAKSÓWKI, PROBLEM

CIĄGLE AKTUALNY

„...Czekałem na postoju tak­
sówek, (u zbiegu ulic Dzier­
żyńskiego i 18 Stycznia) z żo­
ną i dwojgiem małych dzieci.
Kolejka do taksówek składała
się z ok. 10 osób. Jednak

PRAWNIK
'odpWtM1

Ob. J.B. — Babice: Aby
uzyskać kartę niekaralnoś­
ci — należy zwrócić się do
rejestru skazanych przy
Ministerstwie Sprawiedli­
wości w Warszawie. Głów­
ny Inspektor Pracy urzę­
duje przy Ministerstwie
Pracy i Opieki Społecznej
w Warszawie.

Ob. S. Sołtys — pow.
Myślenice: Według przepi­
sów kodeksu cywilnego
przedawnienie roszczeń,
których podstawą jest
czyn przestępczy, za popeł­
nienie którego zapadł ska­
zujący wyrok sądu kar­
nego — następuje po 10-
clu latach. Powinna Pani

Wystąpić przeciw sprawcy
śmierci męża na drogę
ząaową, żądając odszkodo­
wania. (jot)

"

sprytniejsi pasażerowie wy­
biegają naprzód i zatrzymują
taksówki, które — normalnie
— nie zatrzymują się tylko
podjeżdżają do początku ko­
lejki.

Taksówka marki „Wołga”
nr boczny 321, nr rej. KP-2158
zatrzymała się parę metrów
przed postojem i zabrała dwie
osoby. Na moją interwencję
kierowca nie zareagował. Czy
zatem nie można by — wzo­
rem innych miast — zatrudnić

pracownika, który dbałby o

porządek w tym względzie,
skoro kierowcy nie są zdyscy­
plinowani?”

Al*

(nazwisko i adres znane red.)

„Idąc chodnikiem ul. Na

Zjeżdzie w kierunku III Mostu
zostałem opryskany, a raczej
oblany od stóp do głowy przez
właściciela taksówki nr rej.
KP 34-01 (zaznaczam, źe kie­
rowca umyślnie zbliżył się do

krawężnika). Możecie sobie

wyobrazić w jakim stanie u-

dałem się na naradę naszego
resortu. Ubranie było koloru

jasnego".
M.M.

Racibórz

BIUROKRACJA
POD

MIKROSKOPEM
Jeżeli przyjąć, że listy do

redakcji obrazują potrzeby i

problemy społeczne, to stosu­
nek między obywatelem a u-

rzędem jest niewątpliwie naj­
bardziej newralgicznym pun­
ktem naszego życia społeczne­
go. Wielokrotnie zajmowaliś­
my się tym problemem. Pięt­
nowaliśmy szczególnie przy­
padki brakoróbstwa za biur­
kiem, czyli jaskrawe przykła­
dy niedopełnienia obowiąz­
ków przez urzędnika.

Ale napiętnowanie tego czy
innego przypadku urzędnicze­
go niedbalstwa nie wyczerpu­
je zagadnienia. Biurokracja
jako zwyrodnienie niezbę­
dnych dla życia społecznego
organizacji i instytucji jest
przedmiotem zainteresowania
nauki poczynając od niemiec­
kiego socjologa Maxa Webera,
który na przełomie tego wie­
ku zajął się teorią organizacji.
Używał on jeszcze terminu
.biurokracja” bez negatywne­
go zabarwienia. Był zdania
zresztą, że proces „blurokra-
tyzacji”, czyli przejmowania
rozmaitych funkcji społecz­
nych przez wyspecjalizowane
organizacje, to wynik natural­
nego biegu społecznego, roz­
woju, rezultat komplikowania
się społecznych potrzeb 1 pro­
dukcji dóbr, służących zaspo­
kojeniu tych potrzeb.

Współczesny socjolog polski
Zygmunt Bauman rozważa te

sprawy w wydanej przed ro­
kiem obszernej pracy pt. „Za­
rys marksistowskiej teorii spo­
łeczeństwa”. Jego rozważania
stosują się do instytucji spo­
łecznych, czy, jak mówią so­
cjologowie, „organizacji" nie­
zależnie od ustroju społeczne­
go, w którym działają te in­
stytucje.

Vrząd idealny

Instytucja idealna to taka,
która najlepiej służy celowi,
dla którego została powołana.
Weźmy np. powiatową radę
narodową. Powinna w sposób
najbardziej celowy i sprawie­
dliwy gospodarować częścią
społecznego budżetu, który ma

do dyspozycji, rożdzielać mie­
szkania w myśl przyjętych w

naszym kraju kryteriów, speł­
niać możliwie najsprawniej
takie funkcje porządkowe, jak
prowadzenie meldunków, wy­
dawanie zezwoleń budowla­
nych itp.

W idealnej instytucji powi­
nien panować podział komne-i
tencji, aby każda sprawa mia­
ła jednego i tylko jednego od­
powiedzialnego, aby do wyko­
nania każdego zadania było
tvlko tylu ludzi, ile potrzeba.
Zadania poszczególnych pra­
cowników powinny być ściśle
podzielone. Przyjmowanie lu­
dzi do pracy powinno odby­
wać się na zasadzie jedynego
kryterium — czy się do tej
pracy nadają. Zwierzchnicy
t>rTV nominacji n<e mn"’ się
kierować przyjaźnią, niechę­
cią, litością, czy też zobowią­
zaniami wobec kandvdata.
Funkcjonariusze takiej insty­
tucie nowinni podejmować de­
cyzje obiektywnie, kierując
sie wyłącznie względami me­
rytorycznymi — nigdy osobi­
stymi. Przyjęte decyzje po­
winny być beane pod uwagę
przy podejmowaniu następ­
nych.

PS. Przykładów tego typu
jest bardzo dużo. Tylko dy­
scyplina i kultura kierowcy
może zapobiec podobnym wy­
padkom. Czas, by brak uprzej­
mości, ba — Wybryki chuli­
gańskie kierowców stały się
już tylko przykrym wspom­
nieniem.

on CZEGO JEST
ZNAK JAKOŚCI

wiemy powszechnie, że nie

Jesteśmy zbyt bogaci w pa­
pier. Świadczą o tym ograni­
czenia w sklepach przy pako­
waniu towarów. Jednocześnie
marnuje się tonami papier na

błahostki, świstki zupełnie bez

Zasłużona kara

Niewłaściwe zachowanie się
konduktora Spółdzielni Pracy
Komunikacyjno-Warsztatowej
w Krakowie wobec pasażera
spowodowało podjęcie przez
nas interwencji na podstawie
listu Czytelnika. Wyjaśnienie
Spółdzielni: „Komunikujemy,
że konduktor ob. Julian
Dziuban został ukarany naga­
ną z ostrzeżeniem z wpisa­
niem do akt personalnych”.

Urząd jaki znamy
A oto deformacje, jakim

podlega w praktyce idealna
instytucja.

Deformacje techniczne — to

takie, które wynikała z nie-,
doskonałego zaplanowania
struktury organizacji. Nieprze­
myślany jest na przykład po­
dział pracy, przydział zadań

nie odpowiada możliwościom
wykonawczym pracowników,
w związku z czym powstają
tzw. wąskie gardła. Uważa się,
że takie deformacje wynikają
często z nienadążania teorii
organizacji za burzliwym roz­
wojem instytucji i zostaną
wyeliminowane całkowicie w

miarę rozwoju teorii plano­
wania pracy.

Bardziej skomplikowane i
trudniejsze do usunięcia są
tzw. deformacje osobowościo­
we, wynikające z tego, że

funkcjonariusze instytucji to

żywi ludzie a nie automaty.
Wbrew temu, że w każdej
instytucji istnieje formalna
hierarchia, odbywa się w niej
jawna lub ukryta walka o

wpływy. Wynika to z faktu,
że funkcjonariusze mają na

oku nie tylko dobro organiza­
cji ale i własną karierę. Z róż­
nych względów pracownicy u-

chylają się od podejmowania
decyzji, do których są zobowią­
zani. Przy obsadzaniu stano­
wisk biorą górę inne względy
— oprócz kwalifikacji. Stąd
tak rozpowszechnione zjawi­
sko kumoterstwa, klikowości,
utrącania ludzi skądinąd wy­
soko kwalifikowanych, ale
niewygodnych nie tyle dla or­
ganizacji, co dla poszczegól­
nych wpływowych jej pra­
cowników. Z tych samych po­
wodów funkcjonariusze nie
zawsze skłonni są do bezna­
miętnych decyzji.

Wreszcie trzeci typ defor­
macji to deformacje społecz­
ne, wynikające z tego, że ka­
żda instytucja działa w społe­
czeństwie, gdzie krzyżują się

Statek pasażerski żeglugi śródlądowej po wieloletniej stułbie
miał pójść na złom. Zainteresowa II się Jednak nim pracownicy
ośrodka wypoczynkowego nad jeziorem w Zagórzu kolo Wałbrzy­
cha i poddali remontowi, przedlu żając w ten sposób żywot statku
o kilka lat.

Z Wrocławia do Zagórza statek przewieziono koleją. N» zdję-
cu przeładunek statku na wa gon. CAF fot. Woloszczuk

znaczenia 1 nikomu nic nie

dające. Ot, takie karty gwa­
rancyjne dołączane do każdej
lampy samochodowej: druk,
papier, podpisy, robocizna. Od

czego jest znak jakości...
E. Górnicki — Kraków

*

DZIĘKUJEMY...
Pragniemy złożyć serdeczne po­

dziękowania Dyrekcji Zakładów
Wapienniczych w Czatkowicach,
pow. Chrzanów za pożyczenie
nam autobusu w dniu 16. VI 1965
r. na bardzo dogodnych warun­
kach .dzięki czemu mogliśmy od­
być niezapomnianą wycieczkę.

Uczniowie klasy la
Szkoły Podstawowej nr 1

w Krzeszowicach

Koniec hałasu

Miło nam zawiadomić na­
szych Czytelników, skarżących
się na nieustanny hałas po­
wodowany przez początkują­
cych motocyklistów na placu
obok bloku przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego w Nowym Są­
czu, że Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej — Wydział
Komunikacji — wydało pi­
semne polecenie zakazu jaz­
dy na motocyklach na tym
placu Ośrodkom Szkolenio­
wym (Polskiemu Związkowi
Motorowemu jak i Lidze O-

brony Kraju).

różne klasowe oraz grupowe
interesy.

Trzeba by jeszcze dodać je­
den czynnik deformujący po­
ważnie pracę instytucji czyli
lenistwo funkcjonariuszy.
Wykorzystują oni niejedno­
krotnie pewne właściwości
struktury organizacyjnej do
tego, aby możliwie najmniej
się zmęczyć w ciągu przepisa­
nych 8 godzin pracy. Stąd po­
pularna .spychotechnika” czy­
li szukanie głupiego, który
zrobi robotę, czy podejmie de­
cyzję. Jest to deformacja typu
osobowościowego.

Od teorii do życia
Zainteresowanych tym nie­

zwykle ciekawym problemem
trzeba odesłać do bogatej lite­
ratury socjologicznej.

Zainteresowanie teorią or­
ganizacji jest coraz większe
także i u nas. Socjalistyczna
organizacja produkcji i po­
działu dóbr stworzyła koniecz­
ność powołania wielu instytu­
cji o niespotykanym dotąd za­
sięgu działania. Oczywiście
im więcej instytucji, tym
większa możliwość, że wystą­
pią w jej pracy opisane defor­
macje i konieczność stosowa­
nia środków zabezpieczają­
cych sprawne działanie tych
instytucji realizujących prze­
cież jeden ogólnospołeczny cel.

Mógłby ktoś teraz zapytać
jaki właściwie związek mają
te abstrakcyjne rozważania z

nleuprzejmością urzędnika i
biurokratyczną bezdusznością,
z którą spotykamy się w nie­
jednym urzędzie. Związek ten
nie jest może widoczny na

pierwszy rzut oka, ale bardzo
ścisły. Tak samo nie wszyscy
mogli pojąć od razu jaki zwią­
zek z konkretną sytuacją ro­
botnika w kapitalistycznym
przedsiębiorstwie mogą mieć
abstrakcyjne rozważania Ka­
rola Marksa o wartości dodat­
kowej.

ANDRZEJ MAGDON

Ob. STANISŁAW NOWAK —

Jaworzno II: W sprawie wysyłki
czasopism za granicę należy
wpłacić należność prenumeraty
plus koszta manipulacyjne wyno­
szące 40 proc, od jednego czaso­
pisma na konto PKO Nr 1-6-100024

Biuro Kolportażu Wydawnictw
Zagranicznych „Ruch" Warszawa

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

ul. Wronia 23. Podajemy kośzt

prenumeraty gazet krakowskich

(„Gazeta Krakowska”, „Dziennik
Polski") — 35,50 zł — jest to koszt

prenumeraty za 1 kwartał. Nato­
miast koszt prenumeraty „Prze­
kroju" za okres półroczny wy­
nosi 7! zł. Do powyższych kwot

należy doliczyć 40 proc, za ko­
szta manipulacyjne.

*

Ob. LUDWIK MILEWSKI —

pow. Limanowa: W sprawie otrzy­
mania kiosku „Ruchu” należy
zwrócić się do Oddziału „Ruch”
w Nowym Sączu, gdzie otrzyma
Pan szczegółowe Informacje w tej
sprawie. Jak nas Informuje Dy­
rekcja PUPiK „Ruch” w Krako­
wie są możliwości załatwienia tej
sprawy.

Ob. JAN KWAŚNY — pow. My­
ślenice: Odpowiadając na Pana

list informujemy, że TOS-y po­
dlegają Ministerstwu Komunika­
cji — Zjednoczenie Zaplecza i Mo­
toryzacji — Warszawa ul. Chału­
bińskiego 4/6.

Po obiedzle, w czasie wolnym od zajęć przyjemnie bodaj posiedzieć na schodach „swojego"
domku. Fot. Z. Guzowski

Lalo ZMS 1965

SONGI BRECHTA

NAD JEZIOREM
Można zacząć od opisywa­

nia malowniczości ośrodka,
którego barwne domkl — z

widokiem na jezioro — i jas­
na plama jadalni-ś.wietlicy
przyjemnie kontrastują z zie­
lenią lasu. Można pisać o u-

czestnikach płci obojga, mło­
dych i sympatycznych, którzy
przybyli tutaj nie tylko na

wypoczynek. Można wreszcie
posłużyć się bardziej szablo­
nowymi sformułowaniami w

rodzaju: 12 lipca w ośrodku
ZW ŻMS w Kobyle Gródku
nad Jeziorem Rożnowskim
rozpoczął się 12-dniowy obóz
szkoleniowo - wypoczynkowy
dla tzw. kadry inżynieryjno-
technicznej (53 osoby) i orga­
nizatorów życia kulturalno-
oświatowego ZMS (51).

Darujmy sobie wyliczanie
punktów obozowego regula­
minu, porządku dnia i szcze­
gółowe omawianie programu.
Zajęcia programowe wypeł­
niają 2 godziny przed połud­
niem i tyleż po południu. O-
bozowicze gościli w swym
gronie kierownika Wydziału
Propagandy KWPZPR Z. Ki­
cińskiego na „wieczorze pytań
i odpowiedzi”. Lidia Zamków,
Leszek Herdegen i Wojciech
Ziętarski zaprezentowali m.

in. songi Brechta. Dyskusja
nad książką J. Kurczaba „Sie­
dem zielonych zeszytów” mia­
ła charakter „sądu” nad bo­
haterką — Beatą. Projekcja
filmu „Pożegnania” stała się
okazją do wymiany zdań z re­
żyserem W. Hasem. Na inny
dzień wyznaczono spotkanie z

prof. Hodysem, który miał
prowadzić dyskusję na temat

współczesnego malarstwa, co

poprzedzono wystawą repro­
dukcji malarskich w świetli­
cy. A wszystko to organizato­
rzy określają krótko, trafnie
— mianem „spotkań z cieka­
wymi ludźmi”.

Młodzi inżynierowie 1 tech­
nicy znaleźli tu sposobność
do wymiany poglądów o „bliż­
szych” sobie problemach —-

współzawodnictwa pracy, po­
stawy moralnej młodego inży­
niera i technika w zakładzie
pracy, zagadnień związanych
ze zbliżającym się V Kongre­
sem Inżynierów i Techników.

A w czasie przeznaczonym
na zajęcia własne całe brac­
two najchętniej goni nad je­
zioro, w ruch idą kajaki, ro­
wery wodne, jedni plażują,
inni uczą się pływać. Szkoda,
że sprzęt do sportów wod­
nych — w niewielkiej ilości i
mocno sfatygowany — nie za­

Cale bractwo najchętniej goni nad Jezioro...
Fot. Z. Guzowski

spokaja w pełni sportowych a-

spiracji. Natomiast wieczora­
mi niosą się nad ośrodkiem
dźwięki modnych melodii i ta­
neczne rytmy.

Również w Kobyle Gród­
ku, w innym ośrodku campin­
gowym, spędzili dwa, pełne
wrażeń, tygodnie uczestnicy
obozu dla tzw. młodzieży ni­
czyjej. Obóz finansowany
przez Miejski Społeczny Ko­
mitet Przeciwalkoholowy, a

zorganizowany przy współu­
dziale Sądu dla Nieletnich, KP
MO i ZP ZMS w Tarnowie,
zgromadził 41 chłopców i 8
dziewcząt w wieku 16—13 lat.
Przyjechała tu młodzież z róż­
nych względów, wymagająca
opieki i dozoru wychowaw­
czego. Kadrę obozu tworzyli
— pracownica poradni prze­
ciwalkoholowej, działacze
ZMS, wychowawcy z Domu
Dziecka.

inicjatywa zorganizowania
takiego obozu w pełni zasłu­
guje na uznanie i upowszech­
nienie.

W Kobyle Gródku ta pokaź­
na grupa chłopców i dziew­
cząt znalazła okazję do zazna­
nia uroków życia w obozie.
Grali w piłkę, toczyli zacięte
pojedynki w ping-pongu, roz­
grywali zawody z uczestnika­
mi innych obozów, pławili się
w jeziorze, organizowali ogni­
ska z samodzielnie przygoto­
wanym programem, trudzili
sie także pracą społeczną. I tu
nie zabrakło spotkań z ludźmi,
którzy potrafią podjąć intere­
sujące młodych tematy.

W ciągu trwania obozu zni­
knęły zwarte, zamknięte w so­
bie grupki najbliższych ka­
mratów. a zapanowała kole-
żeńskość, począł się tworzyć
kolektyw. Wychowawcy nie
taili wobec dziennikarza słów
uznania dla podopiecznych,
którzy sprawowali się lepiej
niż oczekiwano, nie przyspa­
rzali poważniejszych kłopo­
tów. Uczestnicy zgodnie wy­
rażali zadowolenie z pobytu
w obozie i żal, że nie mógł
trwać dalszych 2 tygodni.

— Czy kontakty z tą mło­
dzieżą skończą się z chwilą
powrotu do rodzinnego mia­
sta? — Pozornie kłopótliwe
pvtanie nie wywołało zdziwie­
nia.

— Chcielibyśmy spotykać
się z nimi nadal — mówili
wychowawcy — kontynuować
pracę rozpoczętą podczas po­
bytu w obozie. Jeśli otrzyma­
my obiecany lokal, stworzy­
my „klub obozowicza”, gru­

pujący tę właśnie młodzież.
W każdym razie trzeba będzie
obóz ocenić i uroczyście za­
kończyć wraz Z uczestnikami
— już w Tarnowie. A w ro­
ku przyszłym, być może znów
spotkamy się w Kobyle Gród­
ku.

Nie ma już nad jeziorem
„niczyich” z Tarnowa. 6 sierp­
nia to dzień pożegnania ucze­
stników obozu szkoleniowo-
wypoczynkowego dla organi­
zatorów życia kulturalnego,
młodych inżynierów i techni­
ków. Ich miejsce zajmą inni.
Obozy bowiem, których ni­
niejsza relacja dotyczy, stano­
wią tylko fragment tegorocz­
nej' akcji letniej ZMS. Akcji
charakteryzującej się dużym
rozmachem, jako że w obo­
zach stacjonarnych i wędrow­
nych, hufcach OHP itd. weź­
mie udział około 10 tys. mło­
dych chłopców i dziewcząt, o-

raz udanymi, oryginalnymi
pomysłami w rodzaju „nie­
dziel na Zarabiu". (zg)

KRONIKA
PARTYJNA

Kraków — powiat
Mówi tow. Zbigniew RUSINEK

— sekretarz KP PZPR:
— Ostatnio na Egzekutywie Ko­

mitetu Powiatowego omawialiśmy
problem przygotowania i zabez­
pieczenia kampanii żniwno-omło-
towej. Chodzi O to, by wszystkie
organizacje partyjne i wszystkie
zainteresowane instytucje oraz

przedsiębiorstwa, jak POM-y,
PZGS, kółka rolnicze, rady naro­
dowe, włączyły się w maksymal­
nym stopniu w prace przygoto­
wawcze. By zarówno park maszy­
nowy jak i organizacyjne zabez­
pieczenie żniw, omlotów i skupów,
przebiegały w pełni sprawnie i

by zapewniły prawidłowy prze­
bieg tej ważnej kampanii. W tej
sprawie zorganizowaliśmy również
naradę agronomów gromadzkich.

Stare Miasto
Mówi tow. Stanisław RYDZ —

sekretarz KD PZPR:
— Nowy rok szkolenia partyj­

nego jest zasadniczo juś przygo­
towany. ll proc. POP ma juś
przygotowany skład wykładow­
ców, a także, uzgodnioną z KD,
tematykę wykładów. Wszystkie
prawie organizacje partyjne prze­
prowadziły konsultacje związane
z przygotowaniami do nowego ro­
ku szkolenia partyjnego, z Komi­
tetem Dzielnicowym PZPR.

W tym roku przewiduje llę
zwiększenie liczby wyższych form
szkolenia partyjnego. Tak np.
przewiduje się zorganizowanie sie­
dmiu wieczorowych szkól aktywu,
ni. in. dla nauczycieli i dla pra­
cowników biur projektowych.

Kleparz
Mówi tow. Roman SADY — se­

kretarz KD PZPR:
— W ostatnim okresie specjalną

uwagą otoczyliśmy komitety opie­
kuńcze nad szkołami. Każda szko­
ła w naszej dzielnicy ma swój
komitet opiekuńczy. Istnieją one

w 37 zakładach pracy. Komitet
Dzielnicowy opracował kierunki

pracy dla tych komitetów 1 w o-

parciu o te wytyczne komitety o-

piekuńcze przygotowały dlugola-
lowe plany pracy.

Komitet Dzielnicowy specjalny
nacisk kładzie obecnie na zmianę
Istniejących tendencji w poszcze­
gólnych szkołach, które nastawia­
ją się w maksymalnym stopniu na

uzyskanie z zakładów pracy po­
mocy materialnej. Zapomina się
zbyt często — 1 to musi ulec zmia­
nie — o konieczności wykorzy­
stania kontaktów zakładów ze

Szkotami, w dziedzinie pracy ide-

owo-wychowawczej.
Ta-Czu

. KRONIKA
PARTYJNA



4 GAZETA KRAKOWSKA x-Jr 184 (5431)

Szczycił się Kraków od
wieków, szczyci się i

dzisiaj mianem „miasta
kultury”. Jest jednak rze­
czą zrozumiałą, iż społecz­
ne zapotrzebowanie w tym
względzie wzrasta z roku
na rok, wymaga gromadze­
nia i rozwijania coraz to

nowych dóbr kulturalnych.
To zaś wiąże się ściśle z

właściwym wykorzysta­
niem złotówek, przeznaczo­
nych rok rocznie na roz­
wojowe cele krakowskiej
kultury. Nad tymi ważki­
mi sprawami radzono w

. trakcie wczorajszego po­
siedzenia komisji kultury
1 sztuki RN m. Krakowa.

Ocena realizacji planu go­
spodarczego i budżetu w za­
kresie spraw kultury za I

półrocze br. — jest na ogół
pozytywna. Na ogół, bo obok

dobrych wyników ekonomicz­
nych, jakimi legitymują się
m. In. Teatr Ludowy, Miejska
Biblioteka Publiczna, krako­
wskie muzea czy KDK — zda­
rzają się również negatywy.
Do tych należy przede wszys­

tkim fakt dalszego spadku 1-

lości słuchaczy Filharmonii, a

tym samym — mniejsze do­
chody tej placówki. Straty fi­
nansowe wiążą się z niewyko­
naniem planowanych koncer­
tów. jedno i drugie jest na­
stępstwem nierealnego planu

Więcej złotówek
na potrzeby
krakowskiej

kultury
ilościowego i błędów w dobo-,
rze programu.

Pełne uznanie zyskała sobie
natomiast owocna działalność

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Imprez Artystycznych, które

po raz pierwszy rozpoczęło
pracę bez dotacji i od razu

wypracowało nadwyżkę sięga­
jącą 4C0 tys. zł.

Znacz.iie gorzej wygląda na­
tomiast sprawa inwestycji
kulturalnych. W stosunku do

planu rocznego zrealizowano
je dotychczas — podobnie jak’
remonty kapitalne w zakresie

kultury — zaledwie w 35 pro­
centach. Przysłowiowym pią­
tym kołem u wozu jest tu zu­
pełnie zaniedbana budowa ki­
na przy al. Krasińskiego. Na
cele tej inwestycji przeznaczy
llę wiele złotówek z przyszło­
rocznego budżetu kultury, któ­
ry ogólnie wzrośnie w sto­
sunkudobr.o4minzł.W
•umie na cele kultury przez­
naczy się w roku 1966 —

13.292.000 zł. Niezależnie od

tych środków czynione są sta­
rania o uzyskanie nakładów
— m. in. z pieniędzy SFOS —

na budowę Liceum Sztuk Pla­
stycznych, budowę zaplecza
Teatru Ludowego i szkoły
muzycznej w Nowej Hucie.

Kulturalne potrzeby miasta

są oczywiście daleko większe
1 wykraczające znacznie poza
możliw'ości zakreślone planem
finansowym. Zgodnie też z po­
stanowieniami komisji kultu­
ry i sztuki, spraw-y te, tak i-
•totne dla podwawelskiego
grodu, przedstawione zostaną
miejskim radnym na sesji Ra­
dy Narodowej m. Krakowa.

(jap)

Wawel w albumie
artystyczne zdjęcia: od Wa­
welu z lotu ptaka poczynając
po fragmenty gotyku, arrasy i
szczegóły zabytkowe. Autora­
mi są: Wanda Gottwald,
Edwa-d Hartwig, Henryk
Hermanowicz, Stanisław Ko-
lowca, Irena Markiewicz,
Stanisław Mucha, Emil Rach-
wał, Jerzy Werner, Daniel
Zawadzki i Państwowe Zbio­
ry Sztuki na Wawelu. Teksty
ukazały się w językach: pol­
skim, francuskim, angielskim,

KOMUNIKATY

Zlikwidować płot
Od kilku lat przy ul. 1 Maja 7

stoi plot, który ze względu na

swój nieestetyczny wygląd nale­
ży jak najszybciej usunąć z tej
centralnej ulicy Krakowa. Po

prostu na betonowym murku

wysokim na pól metra — ster­
czą drewniane sztachety, które

być może parę lat temu tworzy­
ły okazały parkan, lecz obecnie

wyglądają bardziej niż żałośnie.

Wielekroć występowaliśmy
na naszych łamach w sprawie
braku na rynku wydawnictw
popularnych, informujących
zagranicznego i polskiego tu­
rystę o przeszłości i dniu dzi­
siejszym naszego grodu, o je­
go bezcennych zabytkach

'

historii. Bardzo powoli za­
mówienie społeczne i słowa
krytyki trafiają na wydawni­
czy grunt.

Warto jednak odnotować i
to z zadowoleniem, że wy­
dawnictwo „Sport i Turysty- rosyjskim i niemieckim,
ka” wydało o portach naszej
kultury dwa bogato ilustrowa­
ne i udane edytorsko albumy.
Jeden z nich pt. „Kościół Ma­
riacki” z tekstami Haliny
Bohdanowicz i zdjęciami An­
drzeja Krzyżanowskiego, po­
jawił się na rynku
czym w 1962 r.

Drugi natomiast
wel” zdobi właśnie
naszych księgarń. Druk tego
albumu, bogatego ilustracją 1
wielojęzycznym tekstem
ukończono w maju br. Nakład
— tylko 10 tys.

Autorem syntetycznych, ale
wystarczająco precyzyjnie i
źródłowo prezentujących hi­
storię naszego Wawelu infor­
macji, jest Halina Bohdano­
wicz. Do niej też należał uda­
ny wielce układ graficzny.
Obwolutę i kartę tytułową
projektowała Teresa Gella-
Melerowicz. Ten bardzo pra­
cochłonny album zawiera 72

PSS w Chrzanowie ogłasza zagubienie 1 tablicy re­
jestracyjnej nr KH-2291, samochodu Pick-up.

Tarnowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogól­
nego w Tarnowie unieważnia pieczątkę o brzmieniu;
„TPBO — Osiedle Fredry”.

Zarząd Rzemieślniczej Sp-ni Zaopatrzenia i Zbytu
Odzieżowo-Skórzanej w Tarnowie, ul. Targowa 5/3,
unieważnia zagubioną pieczątkę oznaczoną nr 1

treści następującej: „Rzemieślnicza Spółdzielnia Zao­
patrzenia i Zbytu Odzieżowo-Skórzana w Tarnowie,
ui. Targowa 5/3 tel. 326”. K-6735

AUTOMOBILKLUB KRAKOWSKI
OŚRODEK SZKOLENIA

KRAKÓW, ul. KRUPNICZA nr 14 — teł. 263-66

rozpoczyna samochodowe kursy kategorii
III ZAWODOWEJ i AMATORSKIEJ

oraz motocyklowe
od dnia 10 sierpnia 1965 r.

U W A GAI — Przy odpowiednich kompletach
nauka teoretyczna może odbywać się w go­

dzinach przedpołudniowych.

czytelni-

Pt. „Wa-
witryny

Za parkowanie w niedozwolonym
miejscu — mandacik proszę... Czę­
sty. to obrazek przed gmachem

Poczty Głównej.
Fot. W . Klag
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Kłopoty „autostopowiczów”

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycznego „Twór­
czość”, w Nowym Sączu, ul. Lwowska 82 — ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU powierzy stałą kon­
serwację instalacji oraz centralki teletonicznej typu
CB 20 NN, własnym sprzęLtm i materiałem.

Bliższych informacji udzieli Główny Mechanik

Spółdzielni, tel. 82-95, w godz. od 7 do 15, w soboty
od7do13. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert upływa z dniem 15 sierp­
nia 1965 r. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 20 sierpnia 1965 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jćk również i unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-6849

Nowa 1 bardzo efektowna fontanna stanowi niewątpliwą ozdobę
Ulicy Daszyńskiego. Cieszą się z niej mieszkańcy i... czekają chwi­
li, w której zamontowane już reflektory zaczną oświetlać stru­
mienie wody. F°t. J* Uiberąll

Ż ukosa

Donos w sprawie
wspinaczki

Panie Redaktorze!
Donoszę panu, że ód miesiąca

trenuję wspinaczkę. Nie, nie ża­
den Hindukusz, Alpy czy bod^j
Tatry. Po prostu, klatka schodo­
wa^ z powodu dźwigu (po nasze­
mu: windy), który od miesiąca
jest remontowany.
Wprawdzie tych, którzy remontu­
ją. nie widać, ani nawet nie sły­
chać, ale przylepiona do szyby
kartka papieru informuje, że

„dźwig nieczynny — remont”.
Nie jestem fachowcem z branży

remontowej i nie umiem bez­
pośrednio ocenić czy
miesiąc na remont windy to du­
to czy mało. Mogę tylko snuć

pewne porównania. Rzecz dzieje
się w Nowej Hucie więc i po­
równania będą — hutnicze. Śred­
ni remont wielkiego

Apel mieszkańców

z ul Prądnickiej
Czytelnicy zamieszkujący no­

wą dzielnicę" przy ul. Prądnic-
kiej skarżą się, że kiedy po-

wieje wiatr od strony Fabryki
Opakowań Blaszanych — w po­
wietrzu unosi się trudny do znie-

sienią zapach. Postulują więc
powołanie specjalnej komisji,

która zbadałaby sprawę( zadymie­
nia ul. Prądnickiej i podjęła od­
powiednie kroki zmierzające do

zlikwidowania tego stanu rzeczy.

Egipskie ciemności

już od połowy m^ja br. O-
siedle Olsza II tonie w całko­
witych ciemnościach. Lampy ja­
rzeniowe, owszem stoją, ale sta­
nowią one wyłącznie „ozdobę”
dzielnicy, jako że nigdy nie da­
ją światła. Zaś mieszkańcy w

godzinach wieczornych błądzą w

tych ciemnościach, korzystając
jedynie z światła padającego z

okien. I z utęsknieniem patrzą
na lampy, które kiedyś świeci­
ły..., przez okrągłą dobę. Kto
wie — kalkulują mieszkańcy —

czy plan oświetlenia osiedla nie
został wówczas „wykonany” (!) i

stąd obecne świetlne „niedobo­
ry”... (ans)

Tegoroczna akcja „Auto-stopu”
rozpoczęła się o miesiąc wcześ­
niej niż w latach ubiegłych i
trwać będzie do końca września.
W Krakowie czynne są obecnie
3 punkty wydające książeczki
„Auto-stopu”. Punkt przy ul.

Basztowej wydał ich aktualnie

1038, w tym 70 dla turystów za­
granicznych, wśród których znacz­
ną większość stanowią goście x

Węgier.

Regulamin przewiduje, że w

akcji mogą brać udział osoby,
które ukończyły 17 lat i posia­
dają książeczkę PKO z wpłatą co

najmniej 200 zł. Młodzież poni­
żej lat 17 korzystać może a akcji

w grupach pod opieką starszego
opiekuna.

Nierozwiązanym nadal proble­
mem jest kwestia noclegów dla

„autostopowiczów”. Tylko kil­
ku miastach Polski zorganizowa­
no po przystępnej cenie (3,5 zł

względnie 7 zł) noclegi dla wę­
drownej braci. Kraków, a także
całe nasze województwo, nie wy­
kazały najmniejszej nawet troski
o uczestników „Auto-stopu”, któ­
rzy w większości — a dotyczy
to także studentów węgierskich,
dopłacających do każdego nocle­
gu ustawową stawkę 20 czy 40
zł — nie mogą sobie pozwolić na

noclegi w PTTK względnie hote­
lach. (ans)

Zarząd Spółdzielni Usługowo-Wytwórczej KR w Tar­
nawie Dolnej, pow. Sucha Beskidzka — OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie in­
stalacji c. o . i wod. -kan., w budynku gromadzkim
w Budzowie. — Termin oddania robot ustala się na

dzień 30 września 1965 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spóiuzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Spółdzielni w dniu
11 sierpnia 1965 r.,o godzinie 10.

Oferty należy składać w biurze Spółdzielni, do
dnia 10 sierpnia 1965 r. — Zastrzega się dowolny wy­
bór oferenta, względnie unieważnienie przetargu
bez podania przyczyn. K-6913

Dyrekcja Liceum Medycznego Pielęgniarstwa —

Nowej Hucie, ul. Kocmyrzowska 4 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie robót murarskich, wod.-
ltan. i malarskich. — Termin wykonania do 20

sierpnia 1965 r. — W przetargu mogą brać udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać do dnia 7 sierpnia br. włącznie, w godz.
od 12 do 14, w Dziale Gospodarczym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 VIII
1965 r., o godz. 13. — Zastrzega się prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu.

DYREKCJA
Technikum Budowlanego Zaocznego

i Państwowej Szkoły Technicznej
Budowlanej Zaocznej

w Krakowie, ul. Bronowicka Boczna

OGŁASZA WPISY
na semestr jesienno-zimowy 1965 r.

Wydziały Technikum:

BUDOWNICTWO OGOLNE

INSTALACJE i URZĄDZENIA SANITARNE
BUDOWA DRÓG i MOSTOW KOŁOWYCH

GÓRNICTWO ODKRYWKOWE
GEODEZJA

GEOLOGIA.

Państwowa Szkoła Techniczna — specjalność:
BUDOWNICTWO OGOLNE.

Warunek przyjęcia: — świadectwo dojrzałości
liceum ogólnokształcącego.

Kierunek szkolenia musi odpowiadać specjal­
ności pracy zawodowej. — Podania przyjmuje
do dnia 25 sierpnia br. i informacji udziela
sekretariat codziennie od godziny 15 do 18.

Zakłady Przemysłu Maszynowego na terenie Kra­
kowa — zatrudnią natychmiast INŻYNIERA ME­
CHANIKA ze znajomością organizacji produkcji,
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko technolo­
ga, EKONOMISTĘ do Działu Eksportu, EKONOMI­
STĘ z praktyką zawodową do Działu Zaopatrzenia,
TECHNIKA MECHANIKA SAMOCHODOWEGO na

stanowisko dyspozytora i kierownika sekcji tran­
sportu. — Pisemne oferty wraz z życiorysem należy
kierować do Biura Ogłoszeń — Kraków, ul. Wiśl-
na 2 — dla nr K-6636.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

w Krakowie, ul. Rydla 31,

zawiadamia, że

NAGRODY
z funduszu zakładowego za rok 1964

będą wypłacane w kasie KPBP, w terminie
do dnia 25 sierpnia 1965. Reklamacje zgłoszone
po tym terminie nie będą uwzględnione, a nie-

podjęte nagrody zostaną przeznaczone na inne
cele zgodnie z obowiązującym regulaminem.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ośrodek Remontowo-Budowlany przy Okr. Zarzą­
dzie Lasów Państwowych — w Krakowie, ul. Ko­
chanowskiego 25 — zatrudni: 1) w Rycerce Górnej
pow. Żywiec, INŻYNIERA LĄDOWCA wzgl. INZ.
BUDOWNICTWA WODNEGO lub MEL1OKANTA,
wzgl. TECHNIKA DROGOWCA z przynajmniej 5-

letnią praktyką — zatrudnionemu zapewnia się
mieszkanie 2-pokojowe z kuchnią — 2) EKONOMI­
STĘ, wzgl. TECHNIKA do spraw zaopatrzenia, ze

znajomością branży samochodowej i maszyn bu-

dowlano-drogowych, do pracy w Krakowie, wzgl.
Węgierskiej Górce, pow. Żywiec, 3) MAGAZYNIE­
RA branży samochodowej i maszyn budowlano-dro-

gowych do pracy w Węgierskiej Górce, pow. Ży­
wiec. K-6259

ST. KSIĘGOWYCH do księgowości finansowej, HY­
DRAULIKÓW, Ślusarzy maszynowych, ro­
botników NIEWYKWALIFIKOWANYCH (męż­
czyzn) — zatrudnią Zakłady Przemyślu Tytonio­
wego w Krakowie, al. Planu 6-letniego 280.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale
Kadr 1 Szkolenia Zakładów, codziennie od godz.
6.30 do 14.30, a w soboty do 12.30. K-6841

pieca trwa w Kombinacie około

miesiąca, rekonstrukcji zgniata­
cza, w której wyniku zwiększył
on prawie dwukrotnie swą moc

produkcyjną, dokonano w czasie
znacznie krótszym.

Tzw. sedno rzeczy tkwi zapew­
ne w tym, iż w Kombinacie cho­
dzi o surówkę, stal, blachę, a w

klatce schodowej tylko o

moje nogi. Ani specjalnie zgrab­
ne, ani niczym innym się nie

wyróżniające. Kto by się nimi

przejmował! (wb)
PS. Jestem prawie pewien, że

w rachunku za mieszkanie za mi­
niony „wspinaczkowy” miesiąc,
będzie figurować — jak gdyby
nigdy nic — pozycja: za korzy­
stanie z dźwigu — 32 zł 40 gr.
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Magazyny OPHO — przepełnione

Węgiel czeka - odbiorcy zwlekają

MO informuje
Na trasie kolejowej Swoszowi­

ce — Borek Fałęcki idący tora­
mi 53-letni Zdzisław Chorabik,
zamieszkały w Krakowie został

potrącony przez pociąg osobowy.
Ofiarę wypadku w stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala.

Podczas gdy magazyny Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Handlu

Opałem „pękają w szwach” od

nadmiaru węgla — klienci nie

kwapią się nadal z odbiorem

swych przydziałów. Jak już swe­
go czasu informowaliśmy —

OPHO zapewniło w br. wyjąt­
kowo dogodne warunki zaopa­
trywania się w węgiel. Rzecz w

tym, że stworzono możliwości je­
dnorazowego wykupienia cało­
rocznego przydziału węgla łącz­
nie z 20 proc, dodatkiem. Wa­
runki te obowiązywały początko­
wo do końca czerwca, ale wsku­

tek słabego nasilenia odbioru

węgla, przedłużono je następnie
o 2 miesiące z końcowym termi­
nem — 31 sierpnia. Tymczasem
węgiel nadal zalega w składach,
a procent wykupujących jest mi­
nimalny.

Sytuacja jest tym dziwniejsza,
iż zakupu węgla można obecnie

dokonywać na tzw. czeki — u-

prawnienia wydawane przez ka­
sy zapomogowo-pożyczkowe

związków zawodowych. Z tego ro­
dzaju udogodnienia skorzystała
dotąd znikoma ilość nabywców.
I podczas gdy Woj. Komisja Zw.

Zawodowych w Krakowie zapew­
nia nas, że kasy zapomogowo-
pożyczkowe posiadają dostateczną
ilość kredytu w czekach — u-

Węgorz z Paryża
w wiślanym „fenolowym sosie"

— Z ryb, które jeszcze pły­
wają w Wiśle, nie będzie po­
żytku na patelni — powie­
dział nam jeden z wędkarzy,
a w Zarządzie Okręgu Pol­
skiego Związku Wędkarskie­

go poinformowano nas, że

fyby złowione w górnym bie­
gu Wisły aż do ujścia Du­
najca — nie nadają się do
konsumpcji. Są przesiąknięte
fenolami.

Najbardziej chyba zanieczysz­
czoną odpadami przemysłowymi

jest w rejonie krakowskim rzecz­
ka Skawinka. A jednak „rybne
niedobitki” ściągają tu tłumnie,
szczególnie zimą — zwabione

ciiepłą wodą z tutejszej elektrow­
ni.

Wody pustoszeją pomimo stałej
akcji zarybiania. Po prostu za­
rybianie nie nadąża z uzupełnia­
niem ubytków. Np. w bieżącym
roku — Okr. — Kraków PZW po­
kryje w ten sposób tylko 15 proc,
istotnego zapotrzebowania. Bra­
kuje narybku. Z Czechosłowacji
sprowadzono i wypuszczono do
rzek i strumieni 100 tys. glowaci-
cy. Spod Paryża samolotem spro­
wadzono 89-kilogramowy ładunek,
zawierający około 150 tys. „mło­
docianych” węgorzy. Planuje się
w tym roku „ożywienie” kra­
kowskich wód pstrągiem tęczo­
wym i potokowym, lipieniem, tro-

cią, szczupakiem, leszczem, a tak­
że sandaczem i karpiem. Milio­
ny sztuk, tysiące kilogramów.

Ale czy znów większa część
tych rybek padnie w zatrutej
fali? Czy po szczęśliwym
„poderwaniu” wędkarz będzie
mógł usmażyć własną rybkę
czy też wyrzuci zatrutą sztu­
kę do... zatrutej wody. P.o
wody nadal nie nadają się
do życia, chociaż ostatnio w

samym Krakowie nie stwier­
dzono większych napływów
„złej fali”... (bc)

Fot. Breit

prawnieniach — faktem jest, iż
w wielu przedsiębiorstwach i in­
stytucjach ... mało kto wie, iż
owe czeki istnieją.

Trzeba więc, aby również za­
kłady pracy zatroszczyły się o

wygody swych pracowników,
przeprowadzając na swym tere­
nie zbiorowe akcje zakupywania
węgla. Tym bardziej, że opał,
którym dysponuje OPHO jest
pierwszej jakości, jako że po­
chodzi ze znanej z dobrego wę­
gla kopalni „Kazimierz”, (jap)

Pomoc

dla najbiedniejszych
Znaczne zasługi w niesieniu

pomocy osobom najbardziej
jej potrzebującym w powiecie
krakowskim, posiada Rada
Powiatowa Komitetu Pomocy
Społecznej. Na terenie powia­
tu działa 21 kół terenowych
PKPS, które zrzeszają 1180
członków.

. Członkowie RP PKPS, pracując
bezinteresownie, przeprowadzają
wywiady, udzielają pomocy star­
com, wdowom posiadającym wie­
lodzietne rodziny oraz osobom,
które w różnych okolicznościach

zostały dotknięte nieszczęściem.

W roku ubiegłym, rozpro­
wadzono wśród najbardziej
potrzebujących pomocy 2082
paczki CARE, wręczane były
również paczki odzieżowe, bu­
ty, a niejednokrotnie PKPS
znalazł swym podopiecznym
pracę, Ogólną wartość udzie­
lonej w tym okresie pomocy
oblicza się na sumę ponad
688 tys. zł. (cm)

GROTESKA: Męczeństwo Piotr.

Ohey’a — 19.15.
CYRK „GDAŃSK” (przy Ron­

dzie) — 19.

ira&fasii
APOLLO: Rękopis znaleziony, w

Saragcssle (poi., 16 lat) — 15.45,
19.15, CHEMIK: Pięciu (poi., 16 lat)
— 19, CASINO: Żebro Adama

(USA, 16 lat) — o zmroku, KUL­
TURA: Daleka Jest droga (poi., 16

lat) — 17.45, 90, MASKOTKA:

Przemytnik z Piemontu (fr.,' 16

lat) — 15.30, 17.45, 20, MELODIA:

Wojna trojańska (wl., 12 lat) —

15.45, 18, 20.15, MINIATURKA:

Bajki dla dzieci — 15, 16, Hiroszi­
ma moja miłość (fr., 16 lat) — 17,
19, MIKRO: Oklahoma (USA, 16

lat) — 16, 19, MŁ. GWARDIA: Li­
ga dżentelmenów (ang., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, ROTUNDA: Dwie
noce Jednego dnia (Jug., 16 lat) —

18, 20, SZTUKA: Hrabia Monte
Christo (fr., 12 lat) — 9 .30, 13, 16.30,
20, TĘCZA: Milioner bez grosza
(ang., 14 lat) — 19.30, UCIECHA:
Znowu Max Linder (fr., 12 lat) —

16, 18, 20, WANDA: Co się zdarzy­
ło Baby Jane (USA, 18 lat) — 12 .30,
16, 19, WARSZAWA: Upadek Ce­
sarstwa Rzymskiego (USA, 12 lat)
— 12.15, 15.45, 19.15, WISŁA: Dwa
złote colty (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, WOLNOŚĆ: System (ang.,
18 lat) — 15.45, 13, 20.15, WRZOS:
Anatomia morderstwa (USA, lł

lat) — 16, 19, ZWIĄZKOWIEC:
Lęk (CSRS, 16 lat) — 17, 19,

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: W zamkniętym kręgu
(hiszp., 15 lat) — 1.5,45, 18 , 20.15,
ŚWIT M. SALA: Latający profe­
sor (USA, 9 lat) — 17, 19.15, ŚWIA­
TOWID: Denuncjacja (fr., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, ŚWIATOWID M.
SALA: Tak blisko nieba (CSRS,
16 lat) — 17, 19, SFINKS: Pojedy­
nek na wyspie (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, BALLADYNA: Pięć dni,
pięć nocy (NRD, 12 lat) — 19.

PLASZÓW — Kolejarz: Budy
(radź., 12 lat) — 18, Energetyk:
Byłem Montgomerym (ang., 12 lat)

— 19.

SWOSZOWICE — Swoszowian-
ka: nieczynne.

WIELICZKA — Górnik: Skarb
w srebrnym Jeziorze,

SKAWINA — Junak: Inspektor
Morgan prowadzi śledztwo, Hut­
nik: Miłość Jednej nocy.

ZOO (Las Wolski) -- codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY, INTERNI­
STYCZNY, LARYNGOLOGICZNY,
NEUROLOGICZNY, OKULI­
STYCZNY: N. Huta.

Szczepańska 1, Krakowska 19,
Długa 88, Dzierżyńskiego 36b, Pro-
kocim — Kolejowa, PI. Matejki 2,
N. Huta — Kocmyrzowska 18.

ItnstóBaa
PROGRAM I

18.16: Muz. 16.35: Progr. młodz.
„Gdzieś w gromadzie”. 17.05:
Konc. życzeń. 17 .40: „Dno czary”
— fragm. pow. L. Kaltenberga.
18.00: Wiad. 18.05: „Antena wy­
nalazców”. 18.20: Konc. dnia. 19.05:
Radio-rekl. 19.15: Nowości Pro­
gramu IH-go. 20.00: Dziennik wie­
czorny. 20.26: Wiad. sport. 20.30:
Festiwal Piosenki w Sopocie 1965.
— „Odlot za tydzień” — fragm.
pow. B. Nawrockiej (w przerwie).
— Dc. Festiwalu. — 23.00: Ostat.
wiad. 23.10: Muz. 23.15: Pięć mi­
nut o wych. 23.20: Muz. kameral­
na. 23.55: Muz. 24 .00: Hymn.

PROGRAM II

5.00: Wiad. 5 .06: Radiowy Przyj.
Rolnika. 5.20: Muz. 5.30: Wiad.
5.36: Muz. 6.00: Poranne rozm.

roln. 6 .20: Radio-reklama. 6.30:
Dziennik. 6 .40: Skrzynka poszuk.
rodzin PCK. 6 .45: Omów, progr.
II, lok., TV, 7.00: Kalendarz ra­
diowy. 7 .05: Gimn. 7.15: Radto-
reklama. 7.25: „Pięć minut odpo­
wiedzi”. 7 .30: Przegląd prasy. 7.45:

Plebiscytowa piosenka miesiąca.
8.00: Wiad. 8.05: Muz. 8 .30: Wiad.
8.35: Fel. Red. Spoi. 8 .45: Konc.
solistów pośw. twórcz. L. v . Bee-
thovena. 9.05: Koncert dnia. 9 .50:
Public. międzynarodowa. 10.00:

„Od melodii do melodii”. 10.30:

„Pstrąg” — fragm. pow. R. Vail-
landa. 11.00: Aud. ośw. 11.15: Muz.
11.40: Roln. kwadrans. 11 .55: Kom.
o st. wód. 12.05: Z kraju i ze

świata. 12.25: Radio-rekl. 12.45:
„Za siedmioma górami” — aud.
B. Kastory. 13.00: Pieśni w wyk.
St. Moldovan — sopran. 13.20: An­
tykwariat z kurantem — „Pan
Moniuszko zjeżdża do Warszawy”.
13.40: Konc. dla wczasowiczów.
14.25: W rytmie walca 1 tanga.
14.35: W rocznicę Hiroszimy —

fel. 14 .45: „Błękitna sztafeta”.
15.00: Muz. 15.30: Aud. dla dzieci:

„Wakacje z piosenką”. 16.00:
Wiad. 16.05: Z cyklu: Ludzie i ini­
cjatywy. 16.25: Muz. 16.50: Wiad.
ziemi rzesz. 17.00: Rozmowa z

przew. Prez. RN m. Krakowa mgr
Zb. Skolickim. 17 .20: Muz. polska.
18.05: Dziennik krak. 18.15: „Od­
waga... czy głupota” — aud. w

oprać. J . Jaworskiego. 18.25: Muz.
13.40: Radio-rekl. 18.50: „Bracia
polscy” — fel. doc. dr J. Tazbira.
19.00: Wiad. 19.05: Muz. i akt.
19.30: Aud. red. społ. 19.45: Kwa­
drans mel. 20.00: „Opera w prze­
kroju”. 21.00: Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27: Kronika sport. 21 .40:
Teatr Poezji: „Ballada o królu

cygańskim” — słuch, wg poematu
E. Zegadłowicza. 22.10: Konc.

symf. 22 .50: Muz. tan. 23.50: Ost.
wiad. 24 .00: Hymn.

17.35: Progr. dnia, 17.40: 16-ta

lekcja j. ang., 18.00: „Przygody ro­
dziny Odrzutowskich” — film ser.,

18.25: „Spotkanie z przyrodą” —

progr. film., 18.50: „Czwarta zmia­
na”, 19.20: „Chopin 1965” — III

rep. film., 19.50: Dobranoc, 20.00:

Dziennik TV, 20.25: IV-ty Między­
narodowy Festiwal Piosenki w So­
pocie, 22.25: Dziennik TV.

Technikum Mechanizacji Rolnictwa w Tarnowie

Zbyntowskiej Górze — zatrudni z dniem 1 wrze­
śnia br. 1NZYN1EKA MECHANIKA, w charakterze

nauczyciela przedmiotów zawodowych. — Warunki

pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji Szkoły.

Zarząd Gminnej bpomzieim „Samopomoc Chłop­
ska” w Wawrztińczycacn — zatrudni natychmiast
2 MAGAZYNIERÓW ZBOŻOWYCH do skupu zbo­
ża, 2 SKLEPOWE do sklepów spożywczych, KU­
CHARKĘ do gospody, — Warunki płacy i pracy do
omówienia z Zarządem codziennie od godz. 8 do

16, z wyjątkiem sobót. K-6808

oświęcimskie Zakłady Terenowe Ceramiki Budow­
lanej z siedzibą w Kętach, ul. Mickiewicza 13 —

zaangażują natychmiast: EKONOMISTĘ na stano­
wisko głównego księgowego — wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie z dłuższą praktyką na sta­
nowisku gł. księgowego, TECHNiKA MECHANIKA
do pracy w dziale głównego mechanika — wymaga­
ne wykształcenie średnie z praktyką. — Warunki

płacy i pracy wg Układu Zbiorowego Pracy dla

pracowników zatrudnionych w terenowym przemy­
śle ceramiki budowlanej. K-6809

ELEKTROMONTERÓW, ŚLUSARZY KOMPRESO­
ROWYCH, LABORANTA, PALACZA PAROWOZU,
PRZETOKOWEGO oraz PRACOWNIKÓW NłEKWA-

L1F1KOWANYCH — zatrudni natychmiast Fabryka
Supertomasyny „Bonarka” w Krakowie, ul. Pusz-
karska 9. — Zgłoszenia przyjmuje Dziar Szkolenia
i Kadr. — Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego
Pracy dla Pracowników Przemysłu Chemicznego.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Limano­
wej Wydział Budownictwa Urbanistyki i Architek­
tury Zespół Urbanistyczny — zatrudni na etacie

ASYSTENTA, STARSZEGO ASYSTENTA lub PRO­
JEKTANTA — kandydata z ukończonymi studiami

architektonicznymi. Kandydaci proszeni są o zgło­
szenie się w Wydziale Budownictwa Urbanistyki
i Architektury — codziennie w godzinach od 9 do 13,
celem udzielenia informacji. K-6828

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II lub daw­
ną 111 kat. prawa jazdy, 30 ŁADOWACZY, oraz 20
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, SILNIKOWYCH
i PODWOZIOWYCH z terenu województw: krakow­
skiego, rzeszowskiego, kieleckiego, lubelskiego i bia­
łostockiego — zatrudni natychmiast Nowohuckie

Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa.

Hotele pracownicze zapewnione. System płac za-,

kordowany. — Obowiązuje Układ Zbiorowy Pracy
w Budownictwie. — Kierowcy i monterzy otrzymają
po przepracowanym miesiącu zwrot kosztów podró­
ży. — Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Zatrudnienia. — Dojazd linią tramwajową
nr 4, 5, 15 z dworca kolejowego do Centrum Admi­
nistracyjnego Huty im. Lenina. K-6832

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni
i Przemyślu — zatrudni natychmiast MASZYNI­
STÓW DŹWIGÓW SAMOCHODOWYCH m-ki „Star”,
„Tatra” i „Pantera". — Wymagane uprawnienia ki.
II. — Praca w terenie. — Uposażenie zgodne z Ukła­

dem Zbiorowym Pracy w Budownictwie, w zależ­
ności od posiadanych kwalifikacji. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Zatrudnienia Bazy Sprzętowo - Tran­
sportowej KPBEiP — Kraków, ul. Zabłocle 54.

Uwaga! 9 Uwaga!
MOTOCYKLE m-ki >JUNAK<

OFERUJE odwrotnie

do dalszej odsprzedaży
w cenie hurtowej

P.P. „MOTOZBYT"
POZNAN-ANTONINEK, tel. 710-66 do 69.

2 MASZYNISTÓW OFFSETOWYCH, względnie RO-
TAPR1NT — zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo
Usług Reklamowych „REKLAMA” — w Krakowie,
ul. Pawia 6. — Wynagrodzenie wg Umowy Zbio­
rowej Pracy dla Przemysłu Poligraficznego.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Robót Odkrywkowych
i Budowlanych w Krakowie — przyjmie natychmiast
14 OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO na spy­
charki i koparki, z uprawnieniami, 15 POMOCNI­
KÓW OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO z prak­
tyką, 6 KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH Z kat. I,
II i dawną III. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
PROiB — w Krakowie, ul. Wielicka nr 57.

Południowe Zakłady Skórzane Chełmek, powiat
Chrzanów, przyjmą do pracy 3 INŻYNIERÓW CHE­
MIKÓW — na Stanowiska kierowników oddziałów

produkcyjnych. — Chętni do podjęcia pracy zgło­
szą się osobiście w Dziale Kadr lub złożą pisemne
oferty z podaniem kwalifikacji i praktyki.
KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z wykształceniem
średnim poligraficznym i praktyką na tym stano­
wisku oraz KIEROWNIKA SEKCJI ADMINISTRA­
CYJNO - HANDLOWEJ z wykształceniem wyższym
lub średnim ekonomicznym i 3-letnią praktyką —

przyjmie Nowohucka Drukarnia P. T . w Jirakowie-

Nowej Hucie, os. Hutnicze 7, tel. 414-58, 422-72.

Wytwórnia Ekstraktów Garbarskich
w BYDGOSZCZY, ul. PRZEMYSŁOWA 8 — tel. 420-S1

PRODUKUJE i OFERUJE

PŁYTY wiórowe
POPRZECZNIE PRASOWANE:

typu meblowego — pełne obłogowane grub. 12, 15, 18
i21mm—wcenieod4.000do2.900złza1m3—
surowe tzw. środki grub. 10, 13, 16 i 19 mm — w ce­
nie od 1.970 do 1.660 zł za 1 m3,

typu budowlanego — rurowe, obłogowane grub. 25, 30,
37,40,46.5i52mm—wcenieod2.500do1.700
zł za 1 m3 — surowe tzw. środki grub. 23, 28, 35, 38,
44,5i50mm—wcenieod1.450do1.150złza1m3.

Zamówienia do realizacji przyjmuje Wytwórnia
bezpośrednio lub za pośrednictwem wojewódzkich

Biur Zbytu Drewna.

Nieruchomości

W SZCZAWNICY do

sprzedania parcela budo­
wlana, z ogrodem lut
bez. Zgłoszenia: Szczaw­
nica, ul. Manifestu Lip­
cowego 21. A-ló(

Zguby

KULCZYŃSKI Janusz -

zam. Żywiec, WOP 37 -

ogłasza zgubę legitymacj
szkolnej nr 434/64, wyda­
nej przez Liceum Ogól/
kształcące Żywiec.
SZAFLARSK1 Marek -

zgubił legitymację szkol
ną, wydaną przez Liceun
Ogólnokształcące w No
wvm Targu. N-7450

JEDYNAK Zdzisław, zam

Chrzanów. 3 Mała 7 -

zgubił przepustkę wyda
ną przez kopalnię „Sier
sza”. Ch-7501

GĘBORSKI Ludwik, zanr

w Byczynie, zgubił ksi^
żeczke deputatową wy
dana przez kopalnię „Ja
worzno”. Ch-7501

ĆWIEK ALA Jerzy, An

drychów, SŁarow;ejsk
14 D/l, zgubił legitymacj
szkolna, wydaną prze
Zasadniczą Szkołę Zawo
4ową Andrychów.
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